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Na drodze do s^awiedliwdcL
Kowa Dra Landaua w procesie przeciw obywatelem Lwowskim.

szczęście tak rzadki iKraków, 3 Iipca. 
r W  onegdajszym numerze naszego pisma 
Inogliśmy tylko w  najogólniejszych zarysach, 
przytoczyć treść przemówienia obrońcy Dra 
Leiba Landaua w  sprawie systematycznego u- 
chylania przez Trybunał pytań odnoszących 
się do spoęobu prowadzenia śledztwa. Ze 
względu na zasadniczą wagę kwestji poruszo­
nej przez Dra Landaua, jakoteż dla ułatwie­
nia naszym czytelnikom łatwiejszego orjento 
Wania się w  materji procesowej przytaczamy, 
poniżej znakomite przemówienie Dra LanJaua 
prawie w  całości:

Wysoki Trybunalel
Są sytuacje, w których należy mówić jasno, 

szczerze, uczciwie, bez żadnych osłonek, są 
sytuacje, w  których prawda, chociaż może 
chwilowo nieprzyjemna, staje sie świętym oho 
wiązkiem. w których musi się ją wyznać. Są 
sytuacje, że specjalnie obrońca, jeżeli ma do 
spełnienia ten ciężki, nieraz przykry i wysoce 
odpowiedzialny urząd obrońcy, tę piawdę wy 
powiedzieć musi. Uważam, wysoki sądzie, że 
my wszyscy na tej ławie obrończej, jak tu sie 
dzlray zawiniliśmy poniekąd, i przyczyniliś­
my się do tego, że pytania, Ltóre tak bardzo 
są stosowne i które tak bardzo należą do 
rzeczy, mogły być systematycznie uchylane. 
Zaznaczam, żc stało się to dlatego, że stawia­
liśmy dotąd sprawę na płaszczyźnie niezupeł­
nie szczeiej, otwartej, bawiliśmy się w kwe- 
stje proceduralne, atakowaliśmy ważność pro­
tokołów, wskazywaliśmy braki tycli protoko­
łów, krytykowaliśmy je ze względów natury 
formalnej, procesowej. Było to wszystko silisz 
ne, prawdziwe, ale całości sprawy nie wyczer­
pywało.

0 powagę l autorytet sądu
Jedno zastrzeżenie pragnę uczynić na wstę­

pie. Mówiło się już dziś rano i z pewnością bę­
dzie się mówiło jeszcze w łączności z moim 
wnioskiem o powadze i autorytecie sądu. Po­
waga sądu, autorytet sądu, świętość i niena­
ruszalność tych dóbr są dla mnie, obrońcy, 
rzeczą niedoścignionej wprost wagi. Dlatego 
proszę mi wierzyć, że wnioski, które stawia­
łem, i obecnie nie zmierzają do tego, by w  
ezentikolwiek ubliżyć powadze sądu, by w  
czemkolwiek chcieć autorytet sądu zaciemnić. 
przeciwnie1, jestem zdania, że z instytucją tą 
zna się rzecz, jak z organizmem, który swoją 

. głowę i autory tet stawia wysoko i tzantije i 
reaguje na Każdą infekcję, na każde, że się 
tak wyrażę — zakażenie. Organizm, który nie 
zareaguje na taką infekcję, wyglądałby ńa 
fizjologiczny skandal. Reakcja organizmu 
gest dowodem zdrowia. organizm, który się 
broni,, który nie chce tej reakcji, nie wyrzu­
ca Ze siebie części chorych, ten organizm oka- 
Bnje, że nie jest w  stanie pozbyć się tych czę- 
4 i chorych, że jest w  wysokim Ropniu zatru­
ły . D la nas autorytet i powaga sądu są wznio 
tte i święte —  ale na tej stojąc platformie uwa 
■ton, że stan sprawy nakazuje podnieść, 
i^łdkreślk i  wykazać że w  danym wypadku

zaszedł wyjątek —  na 
sporadyczny, —  tak

niesłychany wyjątek, 
że musiał wzbudzić ogólną uwagę, i ogólne za 
niepokojenie. Przez okazanie tego wyjątku, 
współdziałamy w  tem, aby wyjątek ten pozo­
stał wyjątkiem odgraniczonym od całości, od 
reszty, od zdrowego ogółu i wysunięty poza 
nawias, —  pomagamy w tvm kierunku, aby 
autorytet sądu nadal podtrzymać. Już obrońca 
dr. Grek wspomniał o tem, że 

obrona musi się zastanowić nad tem. czy 
nie będzie musiała robić użytku z prze­
pisów procedury w  odpowiedniem sta­
djum rozprawy co do dopuszczalności 
zaprzysiężenia świadków sędziego Rutki 

i Piotrowskiego, 
a wrsoki sad zwrócił mu uwagę w  swej ucbwa 
le, że stawianie w  ten sposób kwest” tej jest 
nieodpowiednie. Nie będę polemizował z ta de­
cyzją trybunału. Lecz stojąc na stanowisku,

„Amicus Plato, seJ magis amfea yewtns“, 
#korzvmv sie z iednoi stronv przed tą uchwa­

ło trybunatu, ale "z lirugftd spełniać musimy 
obowiązek ciężki obowdązek rzecznika, nody- 
ktowanv nasza przvsiegą służbową. Obrona 
oskarżonych wszystkich, w  pierwszym rzędzie 
Myky!vna i Dwornirkiego. stoi pośrednio na 
stanowisku, żc zeznania Mykytyna i Dworni- 
ek:pgo, które stanowią jedyną podstawę osłon 
żeina. bvły fałszywe i znnomocą specjalnych 
środków \v śledztwie do nich stosowanych wv 
dobyte. W  tej materii muszę się zastrzec prze 
riw  zbyt prostemu umotywowaniu tych mc- 
todl i sposobów, stosowanych w  śledztwie wo 
bęc Mykytyna, Dwornickiego i innych.

Mykytyn jako świadek i jako 
obwiniony

Zcznawął tu Mykytyn w  sposób tragiczny, 
który u każdego słuchacza, musiał wywołać 
przekonanie prawdy, zeznawał o skomplikowa 
nej metodzie, jaką względem niego stosowano. 
Metoda ta polegała na lem, że jak długo zezna 
wał jako świadek, nie wierzono mu, oko.zywa 
no mu tę niewiarę, przedstawiano mu nie­
chęć dalszych oskarżonych, którzy go zwiedli, 
wypytywano go o jego stosunki do Pańczyszy 
na i innych w ten sposób, że Mykytyn musiał 
odnieść wrażenie, że sąd traktuje go tako 
współwinnego. Juz w stadjum słuchania go, 
jako świadka „spreparosc ano“ Mykytyna psy­
chologicznie w  ten sposób, że się poczuł wobec 
sądu onieśmielony, że czuł, iż sąd mu nie wie 
rzy, ze wszyscy ludzie, których uważał za re 
prezentantów władzy podtrzymywali wobec 
niego niestychaną niechęć.

Mykytyn zeznał, że straszono go, że będzie 
odpowiadał za dawne sprawki komunistyczne, 
że został sprowadzony, jako świadek przez 
wywiadowców, że w  stadjum,. gdy był słucha 
ny, jako obwiniony, wymuszano od niego ze 
znania przez 4 godziny, że namawiano go do 
przedstawienia rzeczy w ten sposób, że Żydzi

go skrzywdzili ,że przyrzekano mu szereg do 
brodziejstw, jeżeli zwróci front przeciw Ży ­
dom, że więc przez to wszystko nakłaniano 
Mykyi^na do konkretnej zmiany swoich ze­
znań i do zajęcia frontu przeciw innym o- 
skarżonym i w7zbudzono w nim przekonanie, 
że to jest front sądu, że w  ten sposób uzyska 
dla siebie żęczliwość Sądu. Czy Mykytyn był 
w błędzie, czy nie, to inna rzecz.

Co jest prawdą: zeznania czy 
ich odwołanie?

Podobnie zeznawał Dwornicki, że gu zmu­
szano do zeznań, że pisano inaczej, jak mó­
wił, że przedstawiano ma, że nie będzie ob­
winionym, lecz świadkiem. (Inna rzecz, czy. 
formalne uprawnienie sędziego idzie tak dale­
ko). Jeden i drugi zeznali mnóstwo szczegó­
łów drobnych, a tak charakterystycznych, że 
każdy, kto ma odrobinę znawstwa psycholo- 
gji, zrozumie, że zmyślić, wymyślić nikt lego 
nie potrafi. Ta rozmowa po doręczeniu aktu 
oskarżenia, którą Dwornicki zaprodukował, to 
zdanie specyficzne, które Mykytyn zacytował, 
stanowią tak poważne dowody wierzytelnej 
prawdy, że poważnie nad tera wszyscy zasta­
nowić się musimy. Nie powiem, że to jest do 
wód, (być może, że to nie prawda) lecz mó­
wię o merytorycznych zarzutach przeciw sę­
dziemu Rutce i Piotrowskiemu, a nie o proce-; 
sualnych. Zapytuję, czy kwestje te są ważne 
i czy winne być rozpoznawane w  obecnej 
sprawie, czy też nie. Czy można sadzić tę spra 
wę, nie zbadawszy wprzód, czy zarzuty te są 
prawdziwe, czy nie. Jeżeli oskarżeni mówię: 
„Nas namawiano do tych poszczególnych zę- 
znań, od nas zeznania te wydobyto tym sy­
stemem z góry powziętym, i dlatego je odwo­
łujemy", to trybunał ma się zastanowić nad 
tem. czy tamte zeznania są prawdziwe, czy, 
też są prawdziwe odwoływania tychże. Czy 
trybunał może odwrócić oczy od tego i nie 
zastanowić się nad tem, dlaczego oskarżeni od 
wolują swoje zeznania? Pytam: Cóż więcej
prócz zeznań Mykytyna i Dwornickiego prze­
mawiało przeciw oskarżonym JaegeroWi, Gla 
sermanowi i Kornhaberowi?

Obecnie zachodzi pytanie, czy wobec iw le j ­
ków stosowano te same metody, chcemy tę 
rzecz zbadać. Czyż więc można uchylać nant 
pytania?

I To byłby formalizm, mechaniczne trakto­
wanie rzeczy posunięte poza o stateczne 

granice. —  — «
Tu zaznaczam, że jeżeli zajdzie kiedy taka 

sytuacja w  tej sprawie, że .będziemy zmusze­
ni zaczepić odnośne uchwały Trybunału, to w* 
tem stadjum spotykamy się już z przyczyną 
takiej nieważności. *

Uważam, że tak sprawy stawiać nie możnal 
Jeżeli oskarżeni żalą się na pewien sposób ba­
dania wobec nich stosowany, to obowiązkiem 
sądu jest tę rzecz zbadać, jeżeli nie ma mieć 
pewnej stronniczości, w  prowadzeniu tej spra­
wy. Jeżeli jest prawdą, co mówią oskarżeni 
to to, co wobec nich stosowano, wykazuje po-.
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Mme uprzedzenie czy w  dobrej, czy w  zlej wie 
■Be, okazuje tendencyjność w  prowadzeniu 
Pedzłwa. Obrona, która ma wykazać cUneze- 
£0 oskarżeni Mykytyn i Dwornicki oczernili w  
-itedztwie Kornhabera, Jaegera i Glasennana, 
■Ba prawo wykazać,

że istnieje pewna stronniczość, tendencja 
| Z któią sędzia śledztwo prowadził.

Wykazanie tego jest naszym obowiązkiem, a 
nie tylko prawem. Nie można tego wykazać 
inaczej, jak tylko w  ten sposób, że wobec 
świadków postępywano tak samo, że ta ten­
dencja przebijała aż nazbyt jaskrawo. To jest 
ściśle związane ze sprawą oskarżonych, to 
się jedno od drugiego oddzielić nie da, to po­
zostaje w  łączności nie formalistycznej, ale 
materjalnej.

Czy p. Pietkiewicz spotkał się w  śledztwie 
z ust sędziego Rutki, czy Piotrowskiego, który 
właściwie śledztwo prowadził, z koncepcją, że 
istnieje spisek żydowski, to pytanie było ściśle 
rzeczowe i ściśle związane ze sprawą oskar­
żonych. Czy można temu pytaniu, tej argumen 
tacji zarzucić coś pod względem rzeczowości

i logiczności, czy pytanie to niema związku z 
koncepcją z góry przyjętą w śledztwie? Pyta­
łem sic świadka Piątkiewicza, czy chciał kon­
frontować Pańczyszyna ze świadkami, którzy 
byli przy zamachu. To pytanie uchylono. W  
protokole zeznań świadka Piątkiewicza zaj­
muje ono dość dużo miejsca. Pytat go prot. 
Piotrowski. Żalił się świadek, że pytanie by ­
ło do niego tak stylizowane, że godziło to w  
cześć i godność tego świadka. Pytałem się, 
czy pytania mu odczytano, czy miał możność 
swobodnej odpowiedzi na te pytania, pytałem 
się o to nie w  interesie świadka, ale dla w y­
kazania, że jeżeli w  ten sposób traktowano 
świadka, to nie można odmówić wiarygodno­
ści oskarżonym, że tak samo z nimi się obcho 
dzono. A  przytem zachodzi wielka różnica co 
do sytuacji świadka i oskarżonego. Oskarżo­
ny staje sam na sam wobec sędziego, kwe- 
stja jego wolności oddana jest sędziemu, kwe- 
stja aresztu, widzenia się z rodziną, wiktu, u- 
dogodnień itd.

Jeżeli my się pytamy o taicie szczegóły i je 
żeli nam się te pytania uchyla,

to nazwijmy rzecz po imieniu, że w  ly ®  
procesie musimy się liczyć z maksyiną,1 
że nie wolno poruszać tego, co się w  śledz­

twie działo. '
Chętnie bym się na to zgodził, gdyby d« 
tych protokołów sąd nie przywiązywał wagi| 
W  takim razie obrona kieruje front w  inną 
stronę. —

Zapadła wprawdzie uchwała odmienna, alf 
nie tracę nadziei, że trybunał postanowi, ż* 
nie jest związany swojem poprzedniem prze. 
czeniem, jeżeli przekona się, że dotąd wnio­
ski nasze były oparte na podstawie procedura! 
nej, a nie obejmowały całokształtu materjaL 
nego całej sprawy. Uwzględniając mój wnio­
sek okaże sąd, że w tern dążeniu do wydoby­
cia bezwzględnej prawdy, zabezpieczenia i u . 
możliwienia oskarżonym dostatecznej, a nie 
pozornej tylko obrony, że wspólnie z nami dą 
ży do wydobycia prawdy materjalnej i słu­
sznego wymiaru sprawiedliwości".

Trybunał, jak wiadomo, wniosku obronj 
nie uwzględnił, a obrońcy Dr. LandauowI u- 
dzielił nagany za wyrażenia „podrywające 
autorytet sądu“. —^

Kw®W, 29. 7 (I.j Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
B ab ico  g łos obr. D r Pieracki, który wygłasza na- 
•tępające przemówienie.-

Wniosek o odroczenie rozprawy
Wysoki Trybunale! W czora j został zamordowany 

■a jw ażtńejftzy świadek w obecnym procesie śp. Ce- 
<ebnow<stL M iejsce i chwila, w  której dokonano mor 

muszą nasunąć podejrzenie, że dokonano mor- 
iersfcwp W  łączności z  przebiegiem  dzisiejszego 

hproCeSlŁ Odnosi się wrażenie, że stanowisko obrony 
do wykazania, że zamach na Prezydenta 

'-fceozypospoktej pochodzi ze sfer wskazanych przez 
-<wŁ. Mykytyna. (wywołało akcję tych kół Celem 
waieai>o<4irwieaia wykrycia w łaściw ego sprawcy za- 
tmachra i  eż dokonany mord w  pierwszym rzędzie 
Jtia na oełu usunąć świadka w  tym procesie niepo­
żądanego, który zeznaniami swemi zdemaskował 
Tcaary  jucyiŁi i  stwierdził, że  zamach miał źródło w  
kołach komivnastyczno4erorystycznych. Ów niebywa 
ły  jaskraw y fakt manifestacji ze strony teroryslów 
n ie może pozostawać bez wpływ u na dalszy tok 
sprawy. Zachodzi, zdaniem obrony, konieczność 
energicznego a przedewszystkiem  umiejętnego i nie 
skierowanego na mylną drogę śledztwa, celom w y­
jaśnienia prawdziwości tezy podanej przez Mykyly- 
M , tezy, że Członkowie tych kół dalej używają te­
noru i mordu celem usunięcia św iadków, którzy ich 
wdział w zamachu wykaizać tuogii, a której to tezy 
dotychczas m erytorycznie w  śledztw ie nie zbadano.

A le  pozatem prowadzenie rozprawy pod terorem 
nie jest możliwe. Zdajemy sobie sprawę, że dokona­
ny mord musi zasłraoszyć świadków, k lórzyby co­
kolwiek przec iw  terorystycznym  kołom zeznać mie­
li; a to tem w ięcej, Że tak tragiczne ujawnienie, 
gdzie  w łaściw ego sprawcy szukać należy, musi po- 
tśągnąć za sobą radykalną kontrolę dotychczaso­
wego aktu śledczego, tudzież do tej chwili p rzepro­
wadzonej rozprawy.

D latego prosimy o przekazanie wszystkich napro­
wadzonych dow odów  oraz całej sprawy sędziemu 
Śledczemu i odroczenie w  tym celu rozprawy.

Prokurator sprzeciw ia się wnioskowi obrony, 
twierdząc, że przyczyny zamachu na Cocłmowskie- 
go  wyśw ietli śledztwo sądowe. Ze swej strony p ro ­
kurator stawia wniosek o  powołanie na św iadków 
trzech służących na okoliczność, że w  wielu do­
mach lwowskich m ówiono o Urn:, że Sieiger ma być 
wkrótce wolny.

Prawda przyszła
Ś b r. Dr f lr «k  oświadcza: W obec opozycji proku­

ratora przec iw  naszym wnioskom mam zaszcz\t o- 
ćwiadezyć: Prawda w tym procesje przyszła. PrZy- 
u h  po trupie, ale przysała i nikt nic na świecie jej 
petóowacie w tej sali nie będzie w  stanie przeszko- 
tbać.

Obr. Dr PteraCŁi połenożnuje z wnioskiem  proku­
ratora •  powołanie nowych świadków, M ożliwe, że 
jwkteś służące Coś o  tem opowiadały, ale prokura­
to r mu*i wykazać, że mówili to oskarżeni, inaczej 
opowiadania slużącycli liie lnajn żadnego związku 
te sprawy.

Osiemnasty dzień rozprawy przedw iaegerowi i tow.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Uchwały Trybunału
Trybuna! po naradzie uchwalił odm ów ić w n io­

skom obrony w  sprawie ponownego przesłuchania 
św iadków posłów Sommerstcina i Rozntarina oraz 
insp. Piątkiewicza, odm ów ić dalej wnioskowi na od ­
roczenie rozprawy, ponieważ obrona nie przytoczy­
ła żadnych pozytywnych momentów, któreby wyka­
zały związek pomiędzy zamordowaniem Cechnow- 
skiogo a obecną rozprawą. Nadto Trybunał posta­
now ił odmówić wnioskowi prokuratora w  spraw ie 
powołania przedstawionych przez niego świadków.

Z tego powodu prokurator Zastrzegł sobie zaża 
lenie nieważności /

Mykytyn boi się zemsty
W  tętn miejscu prosi o g los oisk. Mykytyn, któ­

ry  oświadicza:

Mnie zadawano tu liczne pytania ze strony T r y ­
bunatu, prokuratora i  obrońców, dlaczego ja nie 
chciałem zeznawać w  obecności .posła Rozm arina 
i p. Jaegera i naczelnej władzy, wobec pip. Piąlkie- 
kiewiczn i Sawickiego. N ic choiałcin zeznawać dla­
tego, że liczyłem  si oz toni, że gdy  ja oficjaln ie będę 
występował przeciw  Pańczyszynow i, to padnę o fia ­
rą teroru ze strony jego towarzyszy i dlatego Wy­
raziłem słuszna obawę, że  się bo ję  zemsty. I  to 
potw ierdzili wszyscy oskarżeni. W czora jsze Zamor­
dowanie CrchnOwSkiego, którege wystąpienie prze­
ciw Pańczyszynowi obciążyło go, potw ierdziło to, że 
moja obawa jest słuszna. W obec tego ja dalej ze­
znawać nie będę, bo gdy Cedinowski, k ló ry  obcią­
żył Pańczyszyna padł ofiarą, to i ja go tów  jestem 
paść, a jestem pewny, że to stać się może i dlatego 
w ięce j zeznawać nie będę.

Zastępca poszkodowanego adw. Dk Hankiewicz 
prosi wobec oświadczenia Mykytyna o  stwierdzenie 
że to, 00 Mykytyn powiedział, jest n ieprawdą i że 
jedynym świadkiem, który obciążył Pańczyszyna 
jest niejaki Kucharski, który brał udział w  zama­
chu na więzienie, celem uwolnienia Bagińskiego i 
W ioozorkiew ioza. Ceohnowski natomiast odegrał 
tylko pośredną rołę.

0 akty sprawy Pańczyszyna
Obr. Dr P ieracki występuje przeciw  wnioskowi 

dra HanikiewiCiza, ponieważ obrona nie miała dotąd 
możności wglądu w  akty sprawy Pańczyszyna.

Prokurator wnosi o  dopuszczenie dowodu z tyCh 
aktów dopiero po przesłuchaniu Pańczyszyna i po 
przesłuchaniu tych św iadków  którzy mają odnośnie 
do osoby Pańczyszyna stwierdzić je g o  alibi.

Pańczyszyn - pieszczone dziecko
Obr. Dr Landau: Gdyby PańcZySzyn by ł wtedy 

przesłuchany, gdy ława obrońców  nie będzie miała 
pojęcia o co będzie słuchany, to nie mogę zrozu­
mieć interesu prokuratora, jeśli się upiera i nie chce 
by obrona znała te akty. W idzieliśm y dopiero, jak 
sytuacja się przedstawiała, gdy się nam aktów nie 
dawało. Jest rzeczą niedopuszczalną, by  prokurator 
i  zastępca poszkodował, ego a raczej obrońca Pań­

czyszyna w  przyszłym jego procesie, który będzie 
go  tu w tej samej sali bronił, by  ten obrońca Pań- 
czysizyiia t)ył wobec nas uprzyw ilejowanym . Nia 
każdym kroku widzimy, że dzięki temu, że w lin ji 
Wytycznej przeciw Steigerowi nie chciano czy też 
nie umiano od tej lin ji odstąpić, śledztwo Czy też 
dochodzenia przeciw Pańczyszynow i nie szły po tym 
torze, po jakim zwykle śledztwo idzie. Czy dalej ma 
być ta taktyka prowadzona? Czy dalej Pańczyszyn 
ma być tem pieszczonem dzieckiem gdy w  rzeczy­
wistości jest obwiniony o czyny, na które się zwy­
kle nie patrzy z w ielką troskliwości w  tej Sali. N ie 
żądamy równego traktowania 1 prokuratorem, ale 
przynajmniej z obrońcą Pańczyszyna. N ie  chciałbym 
ponawiać naszego wniosku, ale za chwilę w prow a­
dzą tu Pańczyszyna, trzeba to jednak uczynić wo­
bec zamachu wczorajszego, który dowodzi, że  istnie 
je  tu jakiś spisek terorystyczny, który, być może, 
maczał też palce w  zamachu na Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. W szakże wypadek wczorajszy na jbar­
dziej nie chcącym w idzieć i najbardziej nie chcą­
cym słyszeć otworzyć musiał oczy i uszy. D latego 
mówca podtrzymuje wniosek obrony o  pozwolenia 
na zbadanie aktów przed przesłuchaniem Pańczy­
szyna.

Prokurator sprzeciwia się wnioskowi obrony, D r 
Hankiewicz zastrzega się, jakwby był uprzyw ilejo­
wanym.

Przewodniczący zarządza przerwę, poczem Ogła­
sza uchwatę Trybunału odmawiającą wn ioskow i 
zastępcy prokuratora o skonstatowanie z aktów Pań 
czy szyna treści tezinań świadka Kucharskiego, 
a nadto odmówić wnioskowi obrony o pozwolenia 
obronie na .przeglądnięcie aktów  przed przesłu­
chaniem PańcZy&zyna.

Obr. Dr P ierack i: Proszę o stwierdzenie, ozy 1 
kiedy i W  jak i sposób zostało Załatwione śledz­
two policyjne przeciw  Stefanowi Pańczyszynow i 
o zamach na Prezydenta Rzeczypospolitej.

Prokurator nie jest w  stanie odpowiedzieć na to  
pytanie, ponieważ nie zna spraw y.

Obr. D r Dwernicki prosi o  wydianie zarządzenia, 
by szczegóły aktów udzielono przewodniczącemu, 
bo jeże li sprawa przeciw  Pańczyszynow i nie zo­
stała załatwiona, nie może Pańczyszyn być słuchany 
jako świadek. Jest rzeczą niedopuszczalną słuchać 
jako świadka Człowieka co do faktu, w Sprawitf 
którego toczy się p rzec iw  niemu śledztwo, a jeżeli 
tak może być, to należy także przesłuchać Słeidera 
jako świadka.

P rzew . zapytuje prokuratora, czy może udzielić 
wyjaśnienia w sprawie poruszonej przez obronę.

Prokurator oświadcza gotowość udzielenia odno­
wi edri za 10 minut.

P rzew . zarządza przerwę.

Senzacyjne oświadczenie 
prokuratora

Po przerwie prokurator ośw iadcza: Na
w ie  informaCyj w prokuraturze oświadczam, iż  
dnia dzisiejszego prokuratura ustanow iła docho­
dzenia p rzedw  P aóczySzynowi o  zbrodnię 

D alszy c iąg na stroni* 7-Bej.

\
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Podejrzane milczenie.
r  ftnaiiy litera ł i publicysta żydowski, II. D. Nom- 
feerg. konstatuje w „Momencie" laki znamienny: 
„Pritsa polska ignoruje proces 1 w ow sk i, nie zwraca 
n .ń  najmniejszej uw agi, próoz drobnych, suclij ch 
OOtalek nic o  prtocesie w  niej nie znajdziecie. A  szko 

istotnie wielka, iż szeroka rzesza -zylcłn ików 
polskich nie ma sposobności poznania szczegółów 
procesu. Można się Z  niego wiele, bardzo w iele lau- 
Czyć".
) Nonrberg w idzi przyczynę zgodnego milczenia pra 
My polskiej w  lem, że proces lw ow ski jest proce­
sem  „żydow skim ". I  to „żydowskim" nie w  znacze- 
ndn „Zasypywania Żydów " —  bo w tym wypadku 
byłoby o nim w  gazetach pełno —  lecz w znacze­
niu odWTotnom: „obrona Żydów  zamieniła się de 
lacto  w oskarżenie tych, którzy proces zaiuscenizo- 
|W»li“ . iPubliCzność ipolska łaknie strawy antyse­
m ickiej —  „a  ponieważ proces lwowski dostarcza 
dowodów  w kierunku odwrotnym, przeto prasa pol­
ska nie ma poproslu żadnego w tem interesu, aby 
capoznać z  nim opinję publiczną",

Nom berg ma, niestety, rację. Ma też rację stw ier­
dzając, Że proces lw ow ski jest jeszcze jednym do­
wodem  na to, że „,antysemityzm, o ile szkodzi Ż y­
dom, o  tyle 6zkodzi w nieniniojszej m i;rze autery- 
tetow i państwa, zatruwa atmosferę i uni jż li via szko 
d liw e  działanie różnego rodzaju bakcylom zgi iii- 
«n y  i rozstroju".

Czytelnik polski nie śmie jednak o  niczem w ie­
dzieć. „Słowo Po lsk ie " ma tyle tylko na nm rgino.ie 
procesu lw ow skiego do powiedzenia, Że za dużo 
MudlaCzy żydowskich Uoczy się na sali sądowej...

A  jednak „W arszaw ianka" pisze dzisiaj w artykule 
w stępnym : „...Z okazji wielkiego 1 uwagę całej P o l­
ski zwracającego procesu— zostaje w biały dzień za 
hity... Cecfanowski..." A  purę w ierszy  dalej o  tym­
że śp. Ccchnowskim: „...wracał właśnie z  Sądu
(gdzie składał najbardziej obciążające zcznaula w 
•Prawie PańCjygZyna—“

Zachodzi tedy pytanie: dlaczego o  „w ielk im  i uwa 
gę  Całej Polski zwTaCającym procesie" — nic zgo­
ła  nic, żadnej uwagi, żadnych komentarzy? Dla- 
°8*go to —  podejrzane milczenie?

KACESŁANE.

WYSOWSKA
szczaw? alkaliczna sodowc-slonawa
p r z e w y ż s z a  tego rodzaju wody zagrań., p r z e c iw :  
gruźlicy płuc, rozedmie płuc, dusznicy oskrzelowej, 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 
lor.arn .ow rgo i chorobom przewodu moczowego 

Eto n aby  e ia :
G eneiilna Reprezentacja „ F O N S ” , J a s ło .  

Apłeka K. Wiszniewskiego, Kraków, Fioryańslta L. 15 
A t  teka G niew sk iego, Kruków: ul. Szczepańska L. 3 

* •  wszystkich innych Aptekach i Dregueryach.

mmii Pokoje z kuchniami i bez, ume­
blowane, zaraz do wynajęcia. 

Swoszowice, Willa L ie b e s k in d .

S Z Y M O N  J U S Z K 1 E W IC Z .

sidłach strachu
t  c w ie li ftsp ó ła cin a  z tycia Żydów
14. w Rosji.

(Ciąg dalszy ).
—  Nie płacz, nie .płacz!

—  Tatuś nie b y ł spekulantem, to czjmu go za­
strzelili?  B yl uczciwym dobrym szlachetnym czło­
wiekiem, dlaczego go w ięc zabili? D laczego go za­
strzelili?

—  KirjoSzo. K irjoSzo! serce moje, życic moje!
•— Ale obłędnie i historycznie nię śmiejąc zawołał: 

Mamo, wsaak go nie zsMrzalili, a ja gję n;t, jry. 
*uję.

—  Juści nie zastrzelili —  odpowiedziała w  eksla-
■»e radości, spoglądając niecierpliwie, 1Wl wskazówki
••gara —. Naus Eug«me'Vicz taraz  właśni 0 yyszetlł
* *  jakiś kwadraneik będzie u tatusia, a za godzinc
®jciec bęóei* ju i  tu. Boie, oo oo tam przeżywa?
Młodszym cię * t* je  Z każdą chwilą. Czuję to po so-
**• 1 ja się staję młodą, silną, nic chcę zwarjować, 
t - . r  ... <

M i )f0Q01]f ZaKOPIi iwmu ‘tJ.uuu uuuBiuun ticutt
Dalsse rozszerzenie posfadtoici żydowskich w Erec

Lołulyn. W  czasie sesji Sjnńskicgo Komitetu W y ­
konawczego nastąpiło podpisanie kontraktu w spra­
wie zakupnr. Przez Żydowski Fundusz Narodowy 
w ielkiego kompleksu grunlów.

Żydowski Fundusz N arodow y (Kcrcn  Knjemet) 
uzyskał 45,000 dunantów przeszło (4,000 lieklurów) 
gruntów na północ od jeziora M iT ou.

•  a a

N ow y teren, zakupiony pirzez Ż, F . N. leży m ię­
dzy kolon ją  żydowską: Jessod Ham a a la Z jednej 
strony i północno galilejskiem i osiedlami Melulą i 
T e l Chaj z drugiej strony. Jest to tak zwana rów n i­
na Hule, przecięta Jordanem niedaleko ujścia jego 
do jeziora Mcron. Niezamieszkała dotąd równina 
pokryta jest biotami i zarośnięta trzciną. Na równi­
nie tej znajdują się jeszcze mniejsze stepowe i leśne 
zwierzęta, a nawot dziki. L eży  ona 40 m etrów  ponad 
poziomem morza. Samo jezioro Mcron położone jest 
jeszcze dwa lnotry nad p. ni., podczas gdy  Jordau 
,po wyjściu  z jeziora M eron opada już po lG-lu k i­
lometrach na 2CS metrów- pod. poziom morza. 'V  tej 
to depresji znajduje się je z ioro  K inerel i m iado 
Tyberjas —  przyszłe zdrojow isko Palestyny.

Now o uzyskany teren był dotąd niezamieszkały 
i co najwyżej znany szczepom beduińskim. Mimo 
w ielkiego Zaniedbania jest on pod względem gospn-

darczym  bardzo dogodny; posiada bowiem  żyZog 
ziemię i la t "o ś ć  nawodnienia. Kom pleks ten stano­
wi przy Lem jedne piątą wszystkich posiadłości 2. 
F. N. Org. Sjon. ma zamiar natyclmiiast przystąpią 
do prac amełjoiracyjnych na ty d l gruntach. Prace te 
rozpoczną się bezpośrednio po żniwach budową szo 
sy ze Safedu do Melitli. Następnie przystąpi się do 
osuszania terenu.

ChaluCim stoją obecnie znowu wobec podobnego 
zadania, jakie chlubnie spełnili w Emek Izrael. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że uzyskanie tego terenu bęcts-o 
musiało Za sobą pociągnąć wielkie inwestycje, które 
pokryje Fundusz Odbudowy —  Keren Hajessod.

Zakupiony obecnie teren należał de g ro m ó w  rzą­
dowych, k ióre za czasów sir Herberta Saibuało. 
oddano Arabom . Od nowych właścicieli, którzy n l« 
w iedzieli co z lynt terenem począć zakupił g*> Ż FN . 
plącąc 90,000 L. (2 L. za dunani). —  P rzez  nabycia 
nowego kompleksu, licz.ącego 45,000 dunaraów, 
przekroczono znacznie plan rozszerzenia w  bieżą- 
cjtn  roku posiadłości ŻFN , w Palestynie o 200.000 
(Omamów. Dyrektor ŻFN . p. Usyszkin stawiając 
hasło zakupna w  roku bieżącym 200,000 dunamów 
nie lic zy ł się —  jak sam przyznał —  z w ielk im  
wzrostem em igracji żydowskiej do Palestyny. Jak 
wiadomo zakupiono do kwiotnia br. 185,000 duns- 
mów gruntu.

Ostrzeżenie.
Niniejszem oświadczam, iż za zobowiązania mojego 

syna Iska (Izaka) L  ebeskinda nie odpowiadam i ta- 
d .vch  przez nieco zaciągniętych długów płacić nie 
będę. Debora Ł to b e i k ln d .

Krakowska Spółka Tramwajowa 

Nowa taryfa jazdy.
Z duiem 1-go sierpnia 1925, wchodzi w  ży­

cie uchwalona w  dniu l l -g o  lipca b. r. przez 
Radę Nadzorczą Krakowskiej Spółki Tramwa­
jowej, a zatwierdzona przez P. T. Prezydjuin 
Miasta w dniu 23-go lipca br., L. 2777/Prez. 
następująca nowa taryfa tramwajowa:

Oo godz in y  8-meJ ran o :
Bilety dla wszystkich pasażerów po 10 gr.

O d godziny 8-nteJ rano:
Bilely dla dorosłych ■» po 20 gr.
Bilety na legitymację i dla pp. ofi­

cerów D. 0. K. Y . w  mundurze a 15 a 
Bilety dla dzieci do lat 10, bilety 

na legitymację szkolną oraz bi­
lety dla żołnierzy do sierżanta ,  10 „ 

Bilety za przewiezienie pakunku
o każdej porze dnia „ 20 „

Karta abonamentowa miesięczna Zł 18.—  „ 
Wszystkie bilety ulgowe ważne są tylko 

w dnie powszednie.
Kraków, duift -8 lipca 1925.

DYREKCJA.

DROBNE W IA D O M O ŚC I Ż Y D O W S K IE .

M IN IS T E R  A M E R Y  O A D M IN IS T R A C J I H E R ­
B E R T A  S A M U E L A  

Minister kolonji Am ery w ygłosił przcm ówieni.
w parlamencie angielskim o polityce kolonjnlnej An- 
g lji. M ówiąc o  Palestynie, wyraził się minister z u- 
znnniem ł ze szczególną pochwalą o pracy 1 kiero­
wnictw ie sir Herberta Samuela w przeciągu osta­
tnich pięciu lat jego administracji. Herbert Samuel 
—  powic-dzial p. Am ery —  zdziałał W ide dla do­
bra Palestyny a Arabow ie palestyńscy korzystali 
w znacznej mierze z jego bezstronnego kierownic* 
t wa

LO R D  P L IT H E R  AYYJF.ŻD ŻA DO P A L E S T Y N Y ! 
25 S IE R P N IA .

Londyn W ysok i Kom isarz Palestyny marszałek' 
lord P i tuner wyjeżdża 25 sierpnia do Palesiyny.

K O N F E R E N C J A  R O B O T N IK Ó W  A N G IE L S K IC H  
V U S T A W O D A S T W O  R O B O T N IC ż fe  W  PALE­

S T Y N IE .

Pod  przewodnictwem RafCTSaya MuOdonalda, El
prem iera angielskiego, otwarto w  Londynie konfo- 
rencjp robotników z całego Imporjum  angielskiego.
W  imieniu robotników żydowskich z Palestyny bio­
rą w konferencji udział pp. Ben Cwi i  Bin- Gurjoo. 
Ko:iferem-ja zajmie się m iędzy innymi ustawoda- 
slwem robotniczym w kolonjach angielskich.

KO NG R E S M A W Y Z N A C Z Y Ć  10.000 L. NA  CELE 
U N IW E R S Y T E T U  H E B R A JS K IE G O .

Na posiedzeniu KomUctu W ykonawczego Org. 
Sjon. uch-walono m. in., by złożyć n* Kongresie do­
kładne sprawozdanie W spraw ie Uniwersytetu H e­
brajskiego w  J er o zol imię. UchwalotOo otworzyć nar 
tycłlłniast wydział fizyczny i  orjeniałny. Na K on  
gresio będzie postawiony wniosek w skrawie wyasy­
gnowania 10,000 L. ua rzeoz Uniwersytetu.

Powoli, coraz powolniej posuwają się wskazówki 
zegara. Ot stanęły, ot znowu zaczęły się poruszać. 
Co się dzieje W lym domu? Czy jej się to wszystko 
tylko śni? K tóraż to może być godzina? Serce omal 
że nie pęka. Stanęły wskazówki zegara. Kirjoszo, 
czy zegar stanął?

Jeszcze kwadrans, a wnet tu brjarie.
A  naraz cała olbrzym ia radość uię zapadła. N ikt 

nie pirzyjdzie. Serce krzyknęło a może w  głow ic po­
wstała obłędna m yśl: nikt nie przyjdzie. Oto widzi, 
jak Szpric puka. Wcbods* do pokoju, w kfóeym 
znajduje się dwóch zamaskowanych a iężczjzn  i je ­
dna kobieta. Mają przy s3£k*  r*w «dv.e iy .
W ciąga ją  Szpuioa ÓO pokoju. Zabiera ja  pi«niędze. 
W  lent w padu grup* urtn-ojonych Czukiatów. Pow *la  
je  strzelanina. SiptU: ucieka i juk wariat pędzi ia o- 
ślep p;rzed sielWr.

A  skazów ki zegara stanęły. K irjoszn zacurywu lii- 
sierycznio krzyczeć. Berta l^-rrisnowna sżetbi jak 
głaz przy swym  synu. Zdaje się, że ma tysiąc lat.

6.
Iwan Pelrow icz SuszkOw, dobry przyjaciel i spól- 

nik Gresscra, Fraka i innych towarzyszy z  Sucwtur- 
dtoru. rozntawiał właśnie ze Simnłarkn i Fe>»»ł^u

reała się mieaznt do roatruowy. Siedział jakgjdyby ru 
Si-pilkaob. Czekał, by albo Sziprtc wszedł, łłb o  by 
r ,1.<losz]a jakaś wiadomość, że go  albo areMłoWanot 
albo zamordowano.

M ówiono z początku O lasach, węglu. Skotrce, J« 
iHiin słowem o tytizysikiein, co Simotszce obmiorołc 

cna. A  i>olcm rozatroua miniochodem zahaotyła 
.zmaile Jdoiii W so\v:iarch<szże, ko<Jo mają p»wO-

*iui Odjlowiodztalisc stanowiska, a kogo mają zś 
.i.jhy zwolnić. A  gdy i «  t*m się załatwili, prze- 

(liożyl dopiero Iwan Peirow icz swoją kombinację. 
Chodziło o olbrzym i z.--p«,s kwaśnej soji, której kup­
cy nic m ogli d l ubój j » ż  ukrywać. Głównych spraw- 
oiiw Z jp oaa aptekarzy, kloszy p>>ch*'.vali m l6y ta - 
ir.en.ty, już [■•owy*l#'».]an a , częńć towaru ^w łobyto . 
ale g ló w r j  zapasy l«e * ły  zs.1 cfwnc w z.omi. Oto ta 
u l.ś tś c  zapasy cli/Sw} Soszków zakupić. Był to  w fel 
I i u.irr«s, j » z y  k tórym  można bj’ ło dużo. bardao 

zarobić

■ k zgodził się w nadziei, żc udo mu się załnle- 
• ić kdku Znajomych o rozległych stosunkach. 

uojBs»k-n spacerował po pokoju drżąc Ze slracbw 
powodu ac»ry zo Szpricroa i prosił, by ndłażyfi 

ll«ry *ie  na pó«*»te-. O, ć n
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skromne i wykwbntne 
krajowe i zagraniczne 

biurowe i gl£te.
Magazyn mól znajduje 
sie tylko IU C V
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Z G&^nego Siatka.
Kartel węglowy. — Z  przecenia na polskim G. Śląsku korzystają Niemcy, 

pracowników. —  Sprawa monopolu spirytusowego.
(Od naszego korespondenta katowickiego).

Postulaty

. ___ Katowice, w  lipeu.
GOmośIąsica TConwenCia W ęg low a  re.prezent>va- 

Ł » dot.vchQz.is wyłącznie kopalnie górnośląskie, pod­
czas gdy przemysł w ęglow y Zagłębia Dąbrow- 
■Irfego i K rakow sk iego należał do Rady Przem ysło­
w ców  Górniczych w  Dąbrowie Górniczej. Od dłaż 
mz igo czasu toczyły się już rokowania, dążące do 
utworzenia ogólnej reprezentacji całego polskiego 
łM eC iysłu  węglowego. sDo porozumienia dojść je ­
dnak było bardzo trudno, albowiem Górny Śląsk, 
'który posiada lepszy w ęgiel, produkując nie drożej 
•d Zągłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego konku- 
Scncjs się nie obawiał. Dopiero ostatnie ciosy jakie 

na ten przemysł, spowodowały taki chaos w  
■wymżcTialym przemyśle, że wiete kopalń spi-ze- 
ttorwało poniżej kosztow v  tasnyoh, dając na krodyt 
tafcie Ł " ono naeodpowiednam. Leżało wiięc teraz w 
Interesie wszystkich, by ostatecznie doszło do ugo-
&r-

KtfW o utworzona organizacja „Konw encja  Ogól- 
■e-Plpiłska" ustalać będzie udziały poszczególnych 
jZeglębi w ogólnym  kontyngencie sprzedażnym, na- 
•tępnie Ceny węgla, warunki płatności i kredytu itid. 
D a  Komitetu wykonawczego Konwencji weszli przed 
SUraSokda obu wymienionych stowarzyszeń, przewo- 
dakaz.|Cym Komitetu obrany został tajny radca dr. 
ifó iL iger, zastępcą hr. Sągajło. Podział między po- 
•zczególnyma kopaln.ami, należąci rnS do danego 
M W irn ustalony będzie jak  dotychczas na Górnym 
Cłąsku przez Górnośląską Konwencję W ęg low ą  
zaś w Zagłębiu Dąbrowskim  i Krakowskim przez 
Radę Zj izdiu. N a obecny miesiąc udział w  kontyn­
gencie produkcyjnym  Górnego Śląska ustalony zo­
stał w Egledem innych Zagłębi w stosunku 76 do 2A

Z  dniem zaw arcia Konwencji Ogólno Polsk iej u- 
Stały oczywiście Walki konkurencyjne a ustalone 
Ceny normalne dla wszystkich kopalń polskich. 
JPrajSęty Został cennik Górnego Śląska, według któ­
rego  ceny w ęg la  poszczególnych kopalń ustalone 
zostają stosownie do ich warlOŚCi kalorycznej. W  
stosunku do dotychOzasowyCh cen konk lrencyj- 
nv *  w ęg iel obecnie na razie znacznie podrożał O 
Jakie 2ó proc., oprócz tego warunki płatności zo- 
ot tły obostrzone, tak, że opłata za w ęgiel doistar- 
ozony w p ierw szej połow ie każdego miesiąca musi 
być uiszczona do do i a 15-go, zaś za węgiel dostar- 
CzOOy w  drugiej połow ie —  do dma 30-go tegoż 
miesiąca. Podw yżka cer oraz ob>strzone śródki 
kredytowe drtyO ,ą tylko konSiimcjl kra jowej; za­
gran ica przy zawarciu większych traozakcji otr/.y- 
mywać będzie w dalszym ciągu daleko idące przy­
wileje —  kosztem konsumentów krajowych. Jak
wiadomo kopalnie najmniej płaciły i płacą podat­
ków. W praw dzie Skarb Państwa zasekwostrował 
znajdujące się na hałdach przeszło 32.C00 ton w ę­
gla, sprzedać jednak ich nie może, alb iwiem rzuca-

Dzień 9 Aba.
N a bliskiej odległości od Jerozolimy na zaniedba­

nym placu, do ktorego dojść można poprzez labirynt, 
krętych, wąskich uliczek,’ stoi samotnie jak gtaz 
czarni Żydów zmyLa Ściana Fłaczu, z mętnym w zro­
kiem i tępym wyrzutem  od w ieków  wpatrzona w 
niebo.

Mchem porosłe kamienie patyną w ielu  stuleci po­
w leczony granit wpoił w siebie tyle krzyku i rozpa- 
cm ego wołania roizdarlych serc izraelskich, że zda 
się cudem być fakt, że jeszcze ta Ściana isLniejc i nie 
spróchniała w  tym moi z -j  goryczy. W szystkie bła­
gania go lu su , wszystkie jeremiady narodu męki 
i tułaczki wchłonęła w  siebie ta ściana, wszystkich 
wysłuchała skarg i  żalów , aż zastygła w niemym 
bólu i  słała się martwym symbolem naszych żywych
klęsk.

Od lat tysiąca opłakują wszystkie pokolenia Ży­
dów te nędzne, icz nieak ruszone resztki I  wkrzyku- 
iąc w te kamienie swe odwieczne pragnienie odbudo­
w y  i  ponownego rozkwitu, stają taksamo nieskru- 
aoone w swej słabej resztce, acz »*dhc w ia ry  i ufno- 
M| pc i w i #

jąc naraz taką ilość węglu na rynek przyczyniłby 
się do dalszej redukcji robotników na tutejszych 
kopalniach.

Na niemieckim Górnym Śląsku sytuacja się oczy­
wiście zmieniła na lepsze. Produkcja obecnie w zra­
sta z  tygodnia na tydzień. Kopalnie niemieckie do­
czekały się dobrych czasów; prod.ikcja tego obsza­
ru wynosi profcentualnie do ogólnego Górnego ś lą ­
ska więcej niż jn-zed wojną. N aw et zasoby węgla 
na hałdach zmniejszają się powoli. Tak np. podczas 
gdy ilość bezrobotnyćh na polskim Górnym Śląsku 
w ostatnim tygodniu wzrosła o 1646 osób, tam się 
w tymże tygodniu produkcja w ęgla Wzmogła o 
6,000 ton.

Przedstaw iciele górnośląskich zw iązków urzędni­
ków  handlowych i przemysłowych bawili przez k il­
ka dni w Warszawie, gdzie przedstawione zostały 
postulaty tutejszych zw iązków  sferom, sejmowy.il 
i rządowym. Tak w  Ministerstwie dila Handlu i P rze ­
mysłu jak również Pracy i  Opieka Społecznej upe­
wniono ich, że kryzys obecny na Górnym Śląsku 
jest tylko przejściow y j że można się z zupełnym 
optymizmem odnosić ao najbliższej przyszłości. 
Przyrzeczom ) im także posług.wać się ich współ­
pracą przy przyszłych rokowaniach diotyczących 
traktatów handlowych i uwzględnić ich życzenia 
przy ■pracowaniu ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym i zapomogach dla bezrobotnych. Pan minister 
Sokal przyrzekł osobiście odwiedzić wkrótce Górny 
Śląsk w celu zbadania na miejscu w jaki sposób 
można obecnie najskuteczniej przyjść z pomocą tej 
warstwie społecznej, cierpiącej tyle z powodu sytua­
cji krytycznej Górnego Śląska.

Przez dłuższy czas toczyły się spory pomiędzy 
Ministerstwem Skarbu w  W arszaw ie a Urzędam i 
Śląskdemi w sprawie rozstrzygnięcia kwestji, czy u- 
stawa o monopolu spirytusowym obow iąztie  też na 
Górnym Śląsku. Albow iem  na zasadzie statutu auto­
nomicznego Górnego Śląska wszelkie zmiany ustaw 
dotyczących przemysłu i handlu, obowiązujących w 
dniu przyjęcia Górnego Śląska m ogą nastąpić tylko 
za zgodą Sejinu Śląskiego.

Na zasadzie niemieckiej ustawy przemysłowej, o- 
bowiązujneej na terenie tutejszym, nie Wymagana 
jest żadna koncesja na wyszynk wódek a zezwolenia 
na wyszynk wódek wedle tej ustawy udzielane są 
przez wydziały M iejskie bez ograniczeń.

Sejm Śląski uchwalił na wniosek Kom isji P ra ­
wniczej. że ustawa o monopolu spirytusowym w  
Całej Swej osi rej form ie na Górnym Śląsku zastoso­
wana być nie może. Rezolucja la skłoniła nareszcie 
M inisterstwo Skarbu do wydania decyzji według 
której wprowadzenie w życie ustawy monopolowej 
odroczone zostaje aż do wyjaśnienia tej sprawy 
przez W ładze Centralna w  W arszawie. In t. G.

Czy nie m iały racji spłakane oczy steranego 
Izraela, które w miejscu, gdzie po pożarze Całego 
narodu został jeno zadymiony zrąb. widziały w przy 
szłości purpurą wschodzące słońce? Czy nie miał 
racji p roroczy instynkt który ży ł w izjam i okazalej 
przyszłości ?

Nie, potoki rzęsistych lez wylane octami m itręgi 
żydowskiej nie poszły na mame. Zrosiły ono grunt 
praojczysty, uschniętą glebę palestyńską i oto te 
zw iedle róże, o wyhlakłych płatkach, które pospa­
dały na różne pola i szlaki —  ożyły, zebrały się ra ­
zem, Zespoliły i zakw itły ( udną wonią wolnego ży­
dowskiego życia...

Tak, kto nie widzi jak dokoła tej ściany wyrasta­
ją  nowe mury, tęgie i krzepkie, których zda się 
i wicher nie obali, ten nie widzi, nie dostrzega cudlu.

Kwitnie, tężeje narastał Żaden wicher nie obali 
tego faktu!

Napraw dę nie wiem, gdizie dziś wezm ę łzę i smu­
tek... Idąc w dniu 9 Aba na odczytanie rozpacznych 
strof czuję raczej w sobie dumę i radość z  dnia dzi­
siejszego, n iż ża l o  W  oa Cławołci zniszczył Rzym,

Gtrwock t, Awerbacb.
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Żydowski poeta.
Gdy się mówi o Leiwiku, mimuwoli nasuwa y y  

termin: żydowski poeta. A  żydowskim  jest podfy 
nie len, kio pisze po żydowsku poezje, jak żyd o tt, 

AŚką nie jest literatura pisana tylko w języku Źfr- 
doN\ skiin.

Są tacy fanatycy jak p. Z. Reizen z W ilna, który, 
nomenklaturę opiera na elementach Czysto forn ir ta 
nyclt. Dla tych lunatyków w skład literatury żydoYta 
skiej wchodzą np. broszury m isjonarzy k a to lick ie j 
wydawanych dla Ż fdów  w  języku żydowskim  a nrt* 
Wejdzie tam dzieło owiane żydowską tęsknotą, p r . r  
pojone żydowskicm cierpieniem, zrośnięte organicn. 
nie z dusz i żydowsko, jeśli nie zostało napisane t f  
języku żydowskim. Być może, że ten bojow y Zel«a 
tyzm ma swoje uzasadnienie, być może, że to staro* 
Wisko jest raczej obroną pewnych osiągniętych. jH j 
zdobyczy przed zalew cm życia, ale postawienie p .j** 
nawias literatury żydowskiej Heinego, Herzila, Nur- 
daua, Zangwilla wydaje się stanowczo za c i o t a  
i m imowcli ubożące nasz umysłowy stan posiad nta. 
A  najwybitniejszego, najwym owniejszego i  najgtaf* 
biej do naszego przekonania przem awiającego k łjk  
tyka znalazła ta teorja, opierająca się tylko na for­
malizmie językow ym  w H. Leiwiku, znakomitym po* 
cie żydowskim, którego za parę dni gościć będzie­
my u siebie w Krakowie.

D la Leiw ika obojętną jest rzeczą ilościow y wzrotaf 
literatury żydowskiej, jemu chodzi tylko o jakość 
lej literatury. N ie bądźmy małpą i  papugą nar d ów  
nie cieszmy się, że w  naszej literaturze mamy 
wszystkie rodzaje twórczości literackiej. N ie  naśla­
dujmy żywepm obcych w zorów , tylko niech na^za 
literatura będzie z ducha żydowską, niech zrozumie 
głęboki sens ukryty w  <łzaejach żydowskich, nieett 
stanie się krzykiem żydów skiej tęsknoty, lub Cich1)  
modlitwą w spółcleśnego Żyda, który na rozstaj­
nych drogach swego życia zgubił gdzieś Boga.

Leiw ik  jest poetą żydowskiego samotnika a patos 
żydowskiej samotności. Codziennie i na każdym kro­
ku za Wyzwoleniem ducha się modlącej, ma zu­
pełnie odmienne dynamiczne napięcie i kierunko- 
wość niż to zauważyć możemy u innnych ludów.

Dla Leiw ika słowo nie istnieje Sumo przez się, 
nie odryw a się od szarego tła żydowskiej rzeczywi­
stości, tylko jest pomostem między tern Co jest, 
a tem co w  mrokach duszy się ukrywa i w  straszli­
wej Samoudręte na świat się wydobywa. Żydowski 
bowiem patos nie przeciwstawia się rzeczywistości.,, 
tylko wypływa z niej jako immanentna siła, jako 
głęboko pod fałdami ccdiziennego dnia ukryta mą­
drość życia. Dlatego Leiw ik  jest tw órcą patosu ży ­
dowskiego naszej m łodej poezji, dlatego L e iw il test 
głęboko żydowskim poetą. M  K.

KRONIKA.
Kraków, 31 lipca.

Przed XIV Kongresem sioA.
KANDYDACI ORG. MIZRACHI ZACHOD­

NIEJ MAŁOPOLSKI.
Komitet Centralny org. „Mizrachi" w  W a r ­

szawie wystawił dla 7-ego okręgu wyborcze­
go (zach. Małopolska) następującą łjstę kan­
dydatów na 14 Kongres sjonistyczny:

Jako delegaci: l )  Alter Mojżesz, Kraków, 2 ) 
Hirschfeld dr. Samuel, Wieliczka, 3 ) Gótzler 
Wolf, Tarnów, 4) Bauminger W olf. Kraków* 

Jako zastępcy: 1) Banet Jecheskiel, Kra­
ków, 2) Tuchfeld Naftali, Rzeszów, 3) Rappa- 
port dr. Samuel, Baden, 4) Frankel Kalman, 
Jerozolima.

—  W Y N IK  W YR O R O W  N A  KONGRES  
AKADEM IKÓW  SJONSKICH W  W IE D N IU .
Delegatami środowiska Krakowskiego na 
Kongres Światowego Związku Akad. Sjon. 
(Weltverband) w  Wiedniu zostali wybrani 
pp. Dresner Emanuel, Menasche Ludwik oraz 
prezes Związku „Przedświt-Haszachar" "diihl- 
stein Menachim.

-  W IZYTAC JA  ZA K ŁA D Ó W  MIEJ­
SKICH. W  dniu wczorajszym zwiedził kornie 
sarz rządu p. Ostrowski rzeźnię, chłodnię, fs  
b ry k ę  lodu oraz targowicę miejską, oprowadza 
ny przez naczelnika administracji akcyzy p. 
Dr, Zawadzkiego i dyrektora tych zakładów 
p. Albrechta. P. Komisarz ppzekonał się, że 
zakłady są należycie utrzymywane i że pa­
nuje w  nicli wzorowy porządek. Przy tej spo-* 
sobności omawiano nowe roboty inwestycyj­
ne kolo rzeźni sanitarnej, topiami łoju i raz 
szerzenia miejskiej -wyrobili wvJla, ktaW to ro  
boty są w  toku.
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Przybycie 17 samolotów polskich do Krakowa.—  PROGRAM PO BYTU GOŚCI AM ERY. 
KAŃSKICH W  KRAKOW IE. W  sobotę, dnia 
1 sierpnia br., przybędzie do Gdyni wycieczka 
Sokołów i Sokolic polskich z Ameryki w li­
czbie 250 osób, z tamtejszej Polonji (razem 
osób 400). Do Krakowa przyjcdzie wycieczka 
6 sierpnia o godzinie 7,43 wieczorem. Y\ć pią­
tek, 7 sierpnia będą goście zwiedzali grupa­
mi zabytki Krakowa pod przewodnictwem de­
legatów Sokoła. Po południu, odbędą się na 
boisku sportowem Wisła, a w razie niepogody 
■w gmachu Sokoła ćwiczenia sokolskie. W  so 
botę, 8 bm., goście będą zwiedzali w  dalszym 
ciągu osobliwości naszego miasta, poczem po 
©biedzie odjadą specajlnym pociągiem o go- 
Idzinie 1.50 do Wieliczki. —  O godzinie 9.30 we 
zmą udział w  raucie wydanym na ich cześć 
przez gminę miasta Krakowa w salach Stare­
go Teatru. O godzinie 12.25 w nocy odjadą do 
Zakopanego.
' Kierownictwo gier i zabaw w parku Dr. 
'Jordana komunikuje, że w czasie pobytu So­
kolstwa polskiego z Ameryki w Krakowie, 
młodzież uczęszczająca na gry i zabawy do 
parku weźmie również udział w ćwiczeniach 
Sokolstwa na boisku W isły przez okazanie go 
ściom różnych gier i zabaw, jakie uprawia 
nasza młodzież w  parku. Kierownictwo apelu 
je do rodziców i opiekunów, by zechcieli jak 
najliczniej wysłać młodzież na te gry do par 
ku. W  zabawach mogą brać udział wszyst­
kie dzieci bez różnicy wieku i płci. Chcący 
b ra ć  udział mogą zgłaszać się codziennie
przed rozpoczęciem zabaw u kierownika w  
parku (w  pawilonie). Udział bezpłatny.

— CHEMIK DR. JULJUSZ FLASZEN,
Krakowianin, dotychczasowy kierownik jed­
nego z najpoważniejszych laboratorjów che- 
miczno-lekarskich w  Karlsbadzie, przeniósł 
się do Krakowa i otworzył intytut chemiczno- 
mikroskopowy dla analiz lekarskich w  domu 
przy ulicy Zyblikiewicza (dom mieszkalny
PKO). Dr. Flaszen ma za sobą szereg prac
hankowych z dziedziny^ chemjl fizjologicz­
nej, między innymi jest współwynalazcą zna­
nego preparatu leczniczego „Argochrom".

—  N O W A  TAR YFA  TRAM W AJOW A. Z 
dniem 1 sierpnia wchodzi w  życie nowa tary 
fa tramwajowa. Szczegółową taryfę zamie­
szczamy w  dziale inse-atowym.

—  ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawe 
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Szeroką, 
gdzie w  jednym z domów wypiła w  zamia­
rze samobójczym znaczną ilość jodyny Stani­
sława S. (lat 28). W  groźnym stanie przewie 
ziono desperatkę do szpitala św. Łazarza.

—  ZA G W A Ł T O W N E  TARGNIĘCIE SIĘ 
NA POSTERUNKOW EGO aresztowano W o l­
fa Jakubowicza (lat 24) i Abrahama Tim s- 
bergera, zamieszkałego w  Krakowie przy ul. 
Józefa 1. 5. Zajście miało miejsce przy legity­
mowaniu tych osobników przez policjanta.

—  SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. Antoni 
Bieleszko, st. ułan 3. połku strzelców konnych, 
stacjonowany w  Niepołomicach, wyskoczył 
dnia 28 bm. koło Płaszowa z pociągu osobo­
wego. przyczem poniósł poważne obrażenia 
cielesne. Patrol policyjny odwiózł go do woj­
skowego szpitala w  Krakowie.

—  UJĘCIE K IESZO NK O W CÓ W  Areszto­
wano Jana Ziemińskiego (lat 21) bez zajęcia i 
zamieszkania, który dnia 28 bm. o godzinie 
19-tej w  Rynku gł., wyrwał z ręki wieśniacz­
ce z Piekar, Wiktorji Krupowej kwotę 125 
złotych i próbował zbiec. Również areszto­
wała policja N. Ziembińskiego (lat 15), zamie 
szkałego przy pl. Marjackim 1. 3, za kradzież 
30 złotych, z kieszeni Stanisława Wójcika, 
zam. przy ul. Twardowskiego łat 54.

—  OKRADZIONY KMIOTEK. Jakób Pło- 
szczyna, gospodarz z Dąbek, pow. Horodenka, 
zgłosił, że 28 bm. skradziono mu z kieszeni na 
placu Drzewnym w  Krakowie portfel z gotów­
ką 585 złotych i weksle na 1500 złotych.

—  Z  PRZEDPOKOJU, Bronisława Biber- 
mann, zamieszkała przy ulicy Józefińskiej 1.. 
28, doniosła, że dnia 28 bm. skradziono jej z 
mieszkania płaszcz męski branżowy i damski 
koloru „jasno drapp" — wartości 500 złotych.

W czora j rano przyleciała do Krakowa W drodze 
powrotnej do W arszaw y eskadra samolotów pol­
skich pod dowództwem gen. Zagórskiego. Eskadra 
ta odbyła dłuższą podróż po kontynencie europej­
skim i An glji, a ostatnio bawiła W Pradze Czesi:iej. 
Między godz. 10 a 11 przed południem nadleciało 
5 samolotów typu „P o le ź "  i jeden , Breguet". Około 
godz. 12 przyleciał jeszcze  jeden „B reguet" i trzy

Katowicka „Po lon ja ", organ pos. Korfantego, 
podaje za „Kattow itzer Zeitung" szereg wiadomo­
ści o niesłychanych nadużyciach w  najwyższych u- 
rzędach państwowych. „P o lon ja " wyraża zdziwienie, 
iż rząd dotąd re-welacyj pisma niemieckiego nie 
zdementował.

„Kattow itzer Z lg.“  tw ierdzi w szczegółu iści, że 
kierownik biura Konsulatu polskiego w Nowym  
Jorku Marski sprzeniew ierzył oO.OUO dolarów, a M i­
nisterstwo Spraw Zagranicznych wysłało specjalne 
go  delegata dla przeprowadzenia śledztwa w  tej 
sprawne. W edług tego samego pisnin urzędnik na­
szego Konsulatu w  Lipsku niejaki Bogucki sprze­
niewierzył 120,000 marek złotych. W  Konsulacie w 
Essen jeden z naszych urzędników 40.000 zł. a w 
Konsulacie w Hamburgu niejaki Skierski sprzenie­
w ierzył 30,000 zł. Kasjer naszego Konsulatu w 
W rocław iu  niejaki Adamczewski „od łoży ł" sobie 
55,000 mk. zł. „Kattow itzer Zeitung" twierdzi, że w  
generalnym konsulacie polskim w Monachjum i w 
Berlinie nie wszystko jest w porządku i że szczegól­
nie w Berlinie urzędnikom Konsulatu trzeba się o- 
placać. T y le  donosi pismo niemieckie o rzekomych 
złodziejstwach naszych urzędników.

W  dalszym Ciągu katowickie pismo natrzasa się z 
nadzwyczajnych remuneTacji udzielanych w  ró­
żnych ministerstwach w ysokim  dygnitarzom. I 
tak według tego pisma dyrektor wydziału podatko­
wego w ministerstwie skarbu miał otrzymać 5 000 
zł., dyrektor wydziału celnego 8,000 zł., a także 
inni urzędnicy niższej Uategorji otrzymali remune- 
racje wynoszące połow ę ich pensji. W  Ministerstwie 
Spraw  W ewnętrznych 30 wyższych dygnitarzy otrzy 
mato około 30.000 zl remuneracji, podczas gdy  kil-

Z  T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  I  S Z T U K I ,

—  „F A U S T " , „Z Y G F R Y D ",  „R IG O L E T T O ". Po
raz pierwszy w sezonie grany będzie dzisiaj „Faust" 
Gounoda w  doborowej obsadzie. Pa rlję  tytułową 
pierwszy raz W Krakow ie Wykona Stanisław Gru­
szczyński, Małgorzatą będzie Olga Didur, córka m i­
strza Adama Didura, która po całorocznych stu- 
djach śpiewackich we Wto-szech da się słyszeć po 
raiz pierwszy w Krakowie Mefislofelesa odtwarza 
Tadeusz Orda, W alentego Mossakowski, Siebla Or­
łowska. Martę JaroszóWTta, dyryguje Jakób H irsz­
feld. Doniosłym wypadkiem muzycznym dla K rako­
w a jest Zapowiedziane na piątek pierwsze przed­
stawienie „Z yg fryd a " drugiego Członu tetralogji 
muzycznej: „P ierścień N ibelu iiga" Ryszarda W agne 
ra. Będzie to dopiero czwarte dzieło wielkiego mi­
strza, które w K rakow ie ukaże się w  całości na sce­
nie, gdyż dotąd tylko, opera lwowska wykonywała 
„Lohengrina", „Tannhausera", „Holendra Tuła Cza" 
i jeden akt Z „W a łk ir ji". Do dzieła tego przyw ie­
ziono całą wspaniałą wystawę dekoracyjno-kostju- 
mową. W  sobotę 1-gO sierpnia „R igo letto" z go­
ścinnym Występem Jana Kiepury i Tadeusza Ordy.

—  O S T A T N IE  D W A  P R Z E D S T A W IE N IA  „B A ­
G A T E L I.  W  piątek 31 bm. kończy teatr Bagatela 
sezon 1924/25. Granym będzie jeszcze tylko ostatnie 
dwa razy, tj. dziś 1 jutro „Dybuk", poOzem a’ tyśei
rozjeżdżają się na ferje  wakacyjne.

—  „D Z IE Ń  I  NOC“  ANSKTEGO. Prasa lwowska 
■wszelkich odcieni jednogłośnie uząała, iż  drugie 
i ostatnie dzieło przedwcześnie zgasłego w ielk iego 
poety żydow9kiego, przewyż\-a p<od Względem war­
tości scenicznej O Wiele słynnego „Dybuka", a to 
głównie z powodu zwartej budowy i wspaniałej ak­
cji, trzym ającej widza w nieuslannem naprężeniu. 
Arcydzieło to będzie Wystawione w  sobotę 1 sierp­
nia, w  p ie r w s iz o r z ę d ln e m  Wykonaniu artystów tea­
trów  miejskich we Lwow ie, z Karolem  Adwentowi­
czem na czele. Abonamenty należy podjąć w  przed­
dzień premjery.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
T E A T R  M IE JS K I IM . J. SŁO W A C K IE G O

Crwartek: .Faust“ .
Piątek: „Z yg fryd ".

BAGATSL*
Crwartek: „D ybuk"
PłłUlt:

„Potezy". Cała eskadra, licząca 17 samolotów, s y* 
lądow ała na lotnisku W ojskowem w  Rak >wicach, 
gdzie aparaty ustawiły się długim szeregien . Tutaj 
oczekiwali już mechanicy, którzy Zajęli się natych­
miast kontrolą i czyszczeniem aparatów. Odlot eska­
dry do W arszaw y nastąpi dziś o  godz. 4 popołu­
dniu. Na lotnisku warszaw skiem przygotowuje się 
uroczyste przyjęcie powracających lotników.

kuset niższych urzędników tego m inisterstwa mu­
siało się zadowolić 8.000 zł.

W  drugiej części tego artykułu pismo niemieckie 
zajmuje się gratyfikacjam i WypłaCanemi urzędni­
kom  wyższym  i niższym przez M inisterstwo Skarbu 
i M inisterstwo Spraw W ewnętrznych. Te gratyfika- 
cje były przedmiotem burzliwej dyskusji w  Senacie 
i zatargu pomiędzy p. Prezesem  Grabskim i senato- 
tern Nowodworskim . Co do rzeczy zaś samej, pań­
stwo polskie jest Za biedne, by sóbie na takie zbyt­
ki pozwalać, niestety przyznać musimy mu rację.

Sam system płacenia nadzwyczajnych .gratyfika­
cji musi demoralizować urzędników. Pow tóre zaś 
jest rzeczą zupełnie niepożądaną, aby Według sub- 
jektywnej op in ji m iarodawczych Czynników płacono 
nadzwyczajne remuneracje, bo op in ja publiczna 
bardzo rozmaicie osądza zasługi różnych dyrektorów! 
wydziałów  ministerialnych. Dyrektora takiego wy­
działu podatkowego w Ministerstwie Skarbu nale­
żałoby raczej usunąć, n iż płacić mu rem unerację, 
bo ten pan sw o ją  polityką podatkową przyczynił 
się w znacznym stopniu do zamknięcia.naszych wsr- 
sztató wpracy, do wywołania ajemmości naszego 
bilansu płatniczego i do wzrostu liczby bezrobotnych 
Jest to  fi skalista, który o  Wymaganiach ży d a  g o ­
spodarczego i politycznego nie ma pojęcia.

W  każdym razie oczekujemy —  kończy „P o ło - 
n ja " —  wyjaśnienia ze strony rządu, bo potlatnicy 
nie dlatego potpadają nieomal w ruinę wskutek nad­
miernych ciężarów  podatkowych, aiby fundusze pa- 
bliozne ginęły, jak to Rzekomo ma się dziać w 'M i ­
nisterstwie Spraw Zagranicznych hrb roedziełstoe 
były w  postaci remuneracji ulubieńcom tego łub 
owego ministra.

R E P E R T U A R Y  D K  KK  4 K O W S D G B

W A R S Z A W A : „A pasz i pensjonarka". (W yspw 
łez). Dramat obyczajow y z L yą  de Putti i  Pawłem
Megenerem w rolach głównych.

N O W O ŚC I: „KajtnSza Masłowa". Obraz fanuraj] 
z życia rosyjskiego z Lyą  Mara w  roli głównej. P o ­
nadto : produkcje mtizyf zne rosyjskich, śpiewaków.

U C IE C H A : 1) „K to  chce mieć żonę, musi. “  T ra ­
g ifarsa w  6-ciu aktach. 2) „Strzeżcie s ię 'd z ie w ­
częta" farsa z udziałem tresowanych zw ierzą t 3) 
„Głowa do góry", hom edja amerykańska. 4) ..Akro- 
bata w śród  samochodów". F ilm  dokumentaray.

W A N D A : Z powodu robót adaptacyjuych, kino­
teatr zamknięty.

S Z T U K A : 1) „M arcco zwycięzca". Dramat awan­
turniczych przygód  w 7-miu aktach. 2) „K rew k i pan 
dozorca". Wesota komedja w 2 aktach.

R E D U T A ; „M iasto rozkoszy". Sensacyjny film' 
najnowszej produkcji z hulaszczego życia Paryża W 
9 aktach. W  rolach głównych Możżuchin i Lisienko.

Z  K R A J U .

List z Wieliczki.
W ieliczka, 28 lipca. 

(K cren  Hajcssod. —  Ruch emigracyjny, —  Okręg 
Kom. sjon. — Rocznica Herzla. —  Tydzień hebr. —

Powódź. —  Antysemityzm szkolny. —  Kabał.).

Tegoroczna, świetnie przeprowadzona akcja sz«- 
kloWa w Haszem mieście puzwalala przypuszczać, 
że sprawa dalszego kontynuowania zhiórek na ,,Ke- 
ren HajeSsod" ruszy wreszcie z  m artwego punktu. 
Tak myślano —  ale faktycznie jest u nas zupełnie 
inaczej. O pow ażnej akcji na „Keren Hajessod“ , jak  
dotąd, zupełnie głucho.

W zm ożony ruch „Czwartej alijih ", k tóry się nam 
rów n ież udzielać zaczyna, napotyka niestety na de­
zorganizację wywołaną brakiem sił chętnych do 
pracy, któreby się zajęły udzielaniem pewnyCh in­
form acji zainteresowanym sferom jak i całokształ­
tem spraw związanych z ruchem emigracyjnym. Za­
radzić temu koniecznie trzeba tworząc Okręgową 
Kom. Palestyńską, której działanie rozciągałoby się 
na okoliczne miasteczka -y skład k iórej weszliby o- 
prócz delegatów z naszej prowincji także reprezen­
tanci Mł t rachJ M iejmy nadzieję, że tym razem org.

Niesłychane skandale i złodziejstwa
„Nadzwyczajne nagrody" l specjalne honorarja**



Sfr. f „NOWY DZIENNIK" piątek 31 Iipca.. /Nr. 170.’

Mizracin nie odm ów i współpracy, co ostatnio dość 
Często czyni.

Celem skoordynowania pracy sjon w  naszym o- 
fcręgn rzucam myśl V 'vboru Okręg. Kom. Sjon. dla 
G d*w a, Dobczyc, Myślenie, N iepołom ic z strd-ibą 
w W ieliczce. Tym  sposobem powołany do życia 0- 
k ręg  Kom. Sjon. miałby za zarlanie scentralizować 
ruch sjon. w naszej okolicy i m ógłby również śmia­
ło spełnić rolę czynnika pobudzającego do energi­
cznej pracy naszych m iejscowych działae/y jak i zor 
ganizowane w  nim lok. komitaty.

Z in icjatyw y org . Heatid »czciła  młod,:,-?ż nasza 
W tym roku rocznicę Ilerzla  szeregiem inkresują- 
cych pogadanek, o życiu i dziafwcii: twórcy p-j-tily- 
Czitego sjonizrju. Urządzona przez lok. kom. Ż. F. 
N . zbiórka drzewek, przyniosła dość znaczne w y 
Liki.

Z ramienia „Tarbu lii" odw iedził •cmegdaj nasze
> miasto p. prof. Szmulewicz z K rakowa celem zorga­
nizowania u nas „Tygodn ika licbr.“ Na zwoŁunem 
zebraniu m łodzieży żyd. i m iejscowej iiv.teligcnc.ji 
Żyd. po zagajeniu przez p. M. Korna referował prof.
Szmulewicz o  calach i o teraźniejsZem położeniu 
Tarbutu w zyw ając obecnych do sipeluienia oho vią- 
zku Wobec tej pożytecznej instytucji. Spodzie v> ane 
są  świetne rezultaty rozpoczętego już u nas ,,'lyg. 
hebr." *

Ostatnie opady deszczowo zamieniły znowu ul. 
Lw ow ską  i Zieloną —  na nieszczęście w nizinie po­
łożonych —  w Szeroko rozlane jeziora. Mówiono już 
żyle razy  o potrzebie przeprowadzenia podziemnej 
kanalizacji w  tych ulicach, by uniknąć katastrofy 
mogącej za sobą pociągnąć nieobliczalne wprost 
następstwa, ale M agistrat nasz śpi i czeka w iio cz -  
sie... cudu. K iedy się Wreszcie ztibierze do pracy, 
nota bene, nie podatkowej?..

, Dziwne atosunecżki panują w naszych szkołach. 
(P. M irosze, o którym pisaliśmy niedawno, a który 
JUiwiaSem mówiąc, prowadzi nadal bezkarnie swój 
p roceder antysemicki, przychodzi w  dzielny sukurs 
Jago kolega  „fa ch ow y" niejaki K ozio ł Roman. W  
«swej rasow ej nienawiści tsazywają oni Żydów ra- 
-kiera toczącym  żywy. organizm aryjskich Polaków ! 

tfNie brak tuż innych kwiatuszków. 'Jesteśmy w po- 
Btadanżu ogłoszenia w kióraoi D yrekcja tut. szkół 
P o t . undeżańa przyjęcie ucznia nie należącego do 
t r f  akr. OTkol. od metryki... chrztu !! Cóż na to Ku- 
r s  to r jam ? Tych  oto zatruwa czy studzien i „wycho- 

i yraw ców " rozw o jow ego typu, należy przepędzać na 
' e zu ty  w iaizy zwłaszcza że nie brak s ił nauctzyciel- 
Bkich godnie zasługujących na miano wychowaw- 

I «ÓW Oto imlMij.
‘A  kabał jakby Da urągowisko losu jest dalej przy 

, Władzy. C ierpliwość obywateli jest zanadto w y  sta - 
m ion* b *  próbę 11 Em. Ka.

 O-O— —

N A IW N O Ś Ć  C Z Y  N IE U C T W O ?  Bumdbwska 
' * U «S tr  FdKkscajtung" drukuje od pewnego czasu 
(.i^wrażetlia" jw ego  specja lnego" korrespondenta z 
(Palaetyny. W  jednej z  ostatnich korespondeteji o- 
pisuje karenpońdesit „U . F ." p. Jakób Pat podróż z 
J ja ffy  dio Petach T ik  wab. Z szosy, prowadzącej do 
: {Petach T ikw y, w idział p Pa l po lew e j (s ic ") stro- 
nio Jordan, o którym pisze: a szmuler Wasser:
J a rd en ” „U . F .“ , zamiesaczając takie zdanie liczy 
chyba na naiwność lub ignorancję swych czytelni­
ków. Każdy, kto nawet nie był w Palestynie wie, żc 
Jordan stanowi dziś granicę wschodnią Palestyny 
i  Że jadąc z Jaffy  trzeba cały kraj przejechać wszerz 
aby zobaczvć Jordan. Lecz wszak pp. bundo w  cy 
znani są  z tego, że  szczególnie, jeś li chodzi o  Pa le­
stynę, nic m ogą niczego dojrzeć! N ic  to jednak nia 
Bak odki 1 N iew iele już wody upłynie w Jordanie, a 
nauczą się i  tego.

> ■ N O W E  O K R Ę T Y  zakupiło Polskie T ow a rzy ­
stwo Okrętowe „Sarmiacja". Jodem będzie służył 
komunikacji między Gdynią a I .uadynoiu dwa —  
eksportami w ęg la  do Szwecji.

600 R O B O T N IK Ó W  portowych w  Gdyni zastrej- 
kowało. Robotnicy t ż ą d a l i  podwyżki płac.

N O W Y M  D Y R E K T O R E M  T E A T R Ó W  L W O W ­
S K IC H  został zamianowany p. Henryk Bar wińsk i 
artysta i  reżyser teatru krakowsk. Jak wiadomo p. 
B arw iński, pracował Ostatnio w  krakowskiej „B a­
gate li". P. Sosnowski, który również ubiegał się o 
dyrekaję tcałrów  twowakich, Oofuął w  ostatnich 
dalach terą kandydaturę.

1,W0 EMIGRANTÓW wyjeżdża w tym tygodniu 
z  Polsk i <fe Palestyny.

| KONFISKATA. Radykalny tygodnik warszawski 
„■Walka" uległ konfiskacie z  powodu zamieszczenia ar 
lykułów: „Konkordat, żydowski", ..Ile kosztuje tru­
mna dla robotnika ?", ,.Ż koogrea-u urzędników w ię. 
*icń“ i „14 uwiedzionych dziew cząt". Kom isarz 
t ta  miasta W arszaw y przekazał konfiskatę proku-

R U C H  M A N A R C H IS T Y C Z N Y  W  P O Z N A ff-  
SK lE M . Pi;. poznańskie donoszą: Ubiegłej sobo­
ty odbyło s , \\ Poznaniu zebranie kilku ziemian 
wielkopwlskipch, na którein powołano do życia o r­
ganizację rooiiarciiistys/ną. Prezesem  je j łosiąt by­
ły generał Raszewski, upatrujący lekarstwo na 
wszystko zio polityczne i socjalne naszych czasów 
w powołaniu króla polskiego. Sekretarzem organi­
zacji został Robakowski, student tutejszego Uniwer 
sylci.il i przywódca monarchizującoj młodzieży.

Z giełdy.
—  G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z  29 bm. (w  nawia­

sie kursy z 2S bm.) ZiamSki Bank Kred. 0.12 P T II. 
0.20, Zieleniewski 11.10 (11.00), Trzebin ia 0.30, Tepc 
ge 0.05, N iem ojow ski 0.46, Elektr. Siersza 0.17, K ra ­
kus 0.33— 0.35, Chybie 4.45— 4.50, Piasecki 1.40.

Giełda warsz w ika  z dnia 39 b. sn. (PAT.\  
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. Lrranz. 5T7 
bony z ło t e  pożyczka złota 7t‘Ł0 m ilionów ka-----
I oży czka dolarowa 88‘ —

Czeki: Belgia tranz. 24-02, Holandya tranz. 705-80 
Londyn tran. 25"2a, N ow y Jork tranz. 517’ -  Paryż 
tranz. 2461, Piaga tranz. 15*41, Szwajcarya tranz. 1C0'83 
Wiedeń tranz. 7i-IO, W łochy tranz. 19 02,

Olołdo warszawska z dnia 99 b. m. <pM 
Afccye. Cyfry w  złotych. Bank Małopolski Kraków OT 
Bank Przjuoemysły Lw ów  0 26, BankZw. Sp. Zar. Pozat 
7*50 Puls 6-45, W ild 210, Cukier Warszawa 2-«0 <
gielski 0"3S, Ursus 1" 18, Parowozy 0’4a, Zawiercie 8i 
Żegluga 0-1?, Poiska nafta 0'48, Siła i SwiaUo 07 
Chmielów 0"40, Straehowiee 2’05, Pocisk 1*16, Z łd  
niewski 10'7i, Żyrardów 7-80, Chodorów r&U,

C ic td a  w iccCcAska z dnia 9 9  K  m . (PA  
Dewizy. Amsterdam 28195, Zagrzeb t Belgrad 12* 
Berlin 16877, Bruksela 3279, Budapeszt 9968, Bakare? 
356, Chi-yslania l?0 f0 , Kopeuhaga 16230, Londyn 844 
Mad1̂  lC2(-o. Mcdyolan 2596, Nowy Jork 70835, Par 
3854- praga 2102, Sofia 512. Sztokholm 19ÓS0, W arn a*  
13395— 1344?, Zurych 13769, Dolary 704-70, Belgijski 
3ż75 bułgarskie 506—. duńskie 16310 marki niemleek. 
"68 U, angielskie 34S7. francuskie 3865, holenderski, 
28350, włoskie 2305, jugosłowiańskie 1278, norweski 
12220 polskie 133E0, rumuńskie 597, szwedzkie 189- 
szwajcaiskie 13780 hiszpańskie lOtfcO. czeskie 21‘0 
węgierskie 6965 tureckie 37200,

Akc* b :  Zieleniewski 149, Silesja —* Fsnto *01
CaL Karpaty 123' Galicya 960, Siersza 87* Ba* 
M-łtopolski 4'8 Bank h ip o i , Tepege ‘____

Papiery lokacyjne. Ausfr. renta kor. 2'3, ren
utowa 27, losy tureckie 4 7 2 '- ,  Bodenkredit 287--. 
austr. zakł. kred. 1S3'6, koleje austr. 407-.

Przemijająca zniika złotego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 29. 7. (D ) Na tutej'szyra rynku pie 
mężnym zaznaczyła się dziś dość silna zni­
żka kursu złotego polskiego. Zniżka wynosiła 2 
procent. W  kolach finansowych przypisują 
zniżkę 1) interwencji Niemiec przeciw złolemu 
w związku z wojną celną, 2) pogłoskom o u- 
stąpieniu premjera Grabskiego, 3) inflacji bilo 
nowej. —

W  kołach zbliżonych do poselstwa polskie­
go w  Wiedniu zapewniają, że Bank Polski 
zdoła w  ciągu najbliższych dni opanować sy­
tuację i kurs będzie przywrócony.

Premier Grabski przerywa orlo]
(T e le fo n e m  od n aszego  korespondenta)

Warszawa. 29. 7. (S in ) Koła gospodarcz 
zaniepokojone są naglą zwyżką kursu dolan 
na giełdzie nieoficjalnej. W  godzinach wie 
czornych notowano dolar 5.40,

W  związku z tern mówią, że premjer Grab 
ski ina przerwać urlop i powrócić do Warsza 
wy

0 osławione remuneracje
(Telefonem od naszego korwpoodeota)

Warszawa. 29, 7. (S in ) Dowiaduję się, że 
premjer Grabski wytoczył proces przeciwko 
szeregowi organów prasowych (m. in. „Przyja 
ciel owi Ludu", „Głosowi Wolnemu" za rozsie 
wanie nieprawdziwych wieści, jakoby pre­
mjer przyznał sobie remunerację.

Cło od wywozu zboża zniesione
W arszawa, 29. 7 P A T . Na podstawie rozporzą­

dzenia m inislrów skarbu, przemysłu i handlu oraz 

rolnictwa i dóbr państwowych z  dnia 1 llpcn 1925 

r. W sprawie uchylenia niektórych ceł wywozowych 

(Dz. Ust. Rzeczypospolitej Polsk ie j N r. 67, pozy­

cja 477), z dniem 1 sierpnia br. zostaną uchylone cła 

w yw ozow e na zboże, ponieważ w  ostatnich dniach 

skutkiem pomyślnych zbiorów, a zbyt malej p< jem- 

nO<ś*?i rynku wewnętrznego i niemożności wywczu 

zboża, ze wzgjędiu na wysokie cła Wywozowe, obo­

w iązujące do dnia 1 sierpnia, nastąpił nagły spadek 

cen zboża, co może odbić się szkodliwie na inte­

resach rolnictwa, ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­

stwowych w ystąp iło  do komitetu ekonomie nego 

ministerstwa z wnioskiem nagłym, natychmiastowe­

go zniesienia ceł wywozowych na zboże.

Powrót eskadry polskiej
W arszaw a, 29. 7 P A T . W e  czwartek duia 30 lip- 

ca o godz. 6 popołudniu wraca do W arszaw y eska­

d r a  sam olotów polskich, która pod p r z y w ó d z t w e m  

generała brygady pilota W łodzim ierza Ostoji Za­

górsk iego odbyła z zupełnem powodzeniem d a le k i  

raid europejski. W arszaw a będzie miała sposobność 

powitać swoich lotników gdyż wstęp na lotnisko 

będzie dla publiczności otwarty.

Odpowiedź francuska
Paryż, 29. 7 P A T . Jak s ię ‘dowiaduje „M atin" jest 

W ielce prawodopodobne, że Briand już w następ­
nym tygodniu wyśle do Berlina odpow iedź na osta­

tnią notę niemiecką w  sprawie p a k .’ bezpicczcó-

0 min. Skrzyńskim w Ameryce
Detroit, 29. 7 P A T . W  miejscowej prasie angreł 

skicj i polskięj ukazał się wywiad mini >lra Skrzyń 
skiego o celach jego podróży do Am eryki. „D o . 
troit T im es", „Detroit New s". „Detroit F ree Press ' 
podają szczegółowe sprawozdania z pobytu n .ir is ln  
„D e lro it F ree  P ress" zwraca uwagę na p o lo jo  
w ość polityki ministra, który jako delegat do L ig  
N arodów  zdobył sobie uznanie, jako jeden z p rzy  
wódców ruchu pacyfistycznego w Euro p i'

Ekscesarz Wilhelm
Berlin, 29. 7 P A T . ,,Lokal Anzeiger ‘ donosi z An 

sterdamu, że były cesarz W ilhelm , pc powroCi. 
swej małżonki z  Niemiec, uda się do holenderskie 
go miasta kąpielowego Zandpoort, gdzie pozostanii 
przez kilka tygodni jako gość barona Hcidta.

Marszałek Petain wraca
Paryż, 29. 7 P A T . Jak donoszą z Tang.-m  m ar 

szalek Petain wsiadł na pokład parowca Aułu i od 
płynął do Marsylji. Marszalek odm ówił udzielana 
dziennikrzom jakichkolw iek wywiadów.

Pasicz wraca do zdrowia
Blalogród, 29. 7 P A T  Prem jer Pasicz od kilku 

dni odbywający kurację w Korlow ych  W arach jest 
już na drodze do kompletnego wyzdrowienia. W e­
dług opin ji szeregu lekarzy należy się spodziewać. 
Że w bardzo szybkiein tempie znikną wszelkie śla­
dy choroby oraz Wyczerpanie fizyczne. Prem jer ró ­
wnież i obecnie na kuracji śledzi z żywą uwagą 
wypadki polityczne.

Zaręczyny Keynesa
Londyn, 29. 7 P A T . Znany polityk ekonomiczny 

profesor Keynes zaręczył się z rosyjską tancerką
Lobuchową.

Olbrzymi pożar w Nizzy
Nizza, 29. 7. PAT. Ubiegłej nocy powstał pi 

żar na tutejszym dworcu kolejowym. Dwo­
rzec towarowy o długości 200 metrów spłonąi 
całkowicie. Straty materjalne są bardzo zna­
czne. Przyczyna pożaru dotychczas nie zo*Uła
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popełnionego dnia 5 września na osobie Prezyden­
ta RzeCSy pospolitej.

Prokoraiirra oświadczyła wobec sądu, Że nie 
znajduje podstawy do ścigania Pańczyszyna Fidy- 
ka i toV ., którzy byli słuchani w tej sprawie.

P o  tein oświadczeniu prokuratora, k tóre w yw ar­
ło  olbrzym ie w rażenie na sali rozpraw, przewodni­
czący Zarządza wprowadzenie na salę rozpraw  
świadka Pańczyszyna.

Pańczyszyn zeznaje...
r Świadek Stefan Pańczyszyn, lat 21, re lig ji g recko­
katolickiej, maszynista drukarski, przebywa w  a - 
reszcie śledczym.

dwiadok zeznaje, że 4 września 1924 (  a Więc 
w przeddzień zamachu), przybył do Lw ow a wieczo­
rem , poCzem w-prost z dworca udał się do domu. 
[Po spożyciu wieczerzy położył się spać, a cały na­
stępny dzień przebywał w  domu. O przyjeźdizie 
[Prezydenta do Lw ow a nie wiedział, na ulicę nie wy- 
chodził, nie był na miejscu zamachu. O zamachu 
dow iedział się dopiero z gaZet. Z Mykytynem znał , 
się jeszcze z  przed wojny, jako mały Chłopiec. Ża- i 
dnycłl sporów z nim nie miał. Do Chwili areszto- i 
wania go, stosunki pomiędzy nimi się nie popsuły.

Na pytanie przewodniczącego, jak tłumaczy so­
bie, że Mykytyn oskarża go o zamach, Pańczyszyn 
odpow iada: Nastąpiło to Wskutek tego, że M yky­
tyn znajdował się w złych warunkach mat&rjal- 
nych.

Przew .: Czy przyjazd pański do L w ow a  był zna­
ny kołom komunistycznym we Lwow ie?

Świadek zaprzecza.
' P rzew .: Czy z komunistami lwowskim i utrzymy­
w a ł pan jakiś kontakt?

Świadek: N ie  utrzymywałem żadhego kontaktu.
N a tern rozprawę odroczono do jutra. W  dalszym 

ciągu zeznawać będzie Pańczyszyn.

Zgoi>n burmistrza Wiednia
F ^telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 29. 7. (D ) Socjalistyczny burmistrz 
Wiednia, Rohlmann zmarł dzisiaj nagle w  

pociągu, wracając z Klagenfurtu do Wiednia.

Caillaiu do Ameryki
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 29. 7. (D ) Z Paryża donoszą: Cail- 
laux został przez amerykańskie towarzystwo 

Mear East zaproszony do Ameryki, celem w y­
głoszenia szeregu odczytów, Caillaux propozy 

cję przyjął. Wyjedzie prawdopodobnie z koń­
cem września do Ameryki

Wnjfi angielsko - francuskie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 29. 7. (D ) Z Paryża donoszą: W7
sierpniu uda się Briand do Londynu, celem pro 
kadzenia rokowań w  sprawie długów angiel- 
sko-francuskich.

.  tarł iłRjtin i  laikaik fraiiuiid
1  (Tełefoneot od naszego korespondenta)

J  Wiedeń. 29. 7. (D ) Z Paryża donoszą: Ruch 
strejkowy wśród urzędników bankowych we 
grancji wzmaga się.

Znown napady faszystów
< Palermo. 29. 7. P A T .  W  związku zwybora- 
mi do tutejszej rady miejskiej po mowie opo­
zycjonisty byłego ministra Oriando, doszło do 
starć ulicznych w  kilku punktach miasta. Do 
Świętszych wykroczeń nie dopuściła policja. 

* tu rO m , 28. 7 P A T .  Faszyści zaatakowali depu­

towanego socjalistycznego Zanibond‘ego. "W czasie 

kUku agentów policji zostało rannych.

) TYM PT. PRENUMERATOROM, którzy nie
•dnowią bezzwłocznie prenumeraty na miesiąc 
sierpień, wstrzymamy z dniem 8 sierpnia w y ­
syłkę naszego pisma.

Po Namordowaniu Cechnowskiego
Botwin stanie przed sqaent doraieym .

(Telefonem od naszego koreepoadesta)

Lwów. 29. 7. ( I )  Śledztwo w  sprawie za­
mordowania Cechnowskiego postępuje szyb­
ko naprzód. Botwin, który zrazu okazywał 
pewną hardość, twierdząc, że od nikogo nie 
otrzymał polecenia, później, wydał cały sze­
reg działaczy komunistycznych. W  związku 
z tern nastąpiły we Lwowie liczne aresztowa­
nia. Szczegóły trzymane są w ścisłej tajemni
cy-

Jutro Botwin odstawiony będzie do sądu. 
Prawdopodobnie w  najbliższych dniach stanie 
przed sądem doraźnym

M onit 2 n l t t i i i  soiaw m i.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 29. 7. (Sin ) W  związku z olbrzy 
miem wrażeniem, jakie wywołało zamordowa 
nie Cechnowskiego we Lwowie, korespondent 
Wasz zwrócił się do pewnego wyższego urzęd­
nika w ministerjum spraw wewnętrznych, któ 
ry udzielił następujących informacyj. Mini­
sterjum nie przywiązuje zbytniej wagi do za­
machu na Cechnowskiego. Uważa go za zwy­
czajny akt zemsty komunistów. Specjalnej 
Komisji śledczej ministerjum nie przyśle do

Lwowa, pozostawiając prowadzenie śledztwa 
lwowskim władzom wojewódzkim, które regu­
larnie składają raporty ministrowi.

Ziwnn glis .M li Wiiuineia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29. 7. (S in ) Dzisiejszy „Prze­
gląd Wieczorny" zamieszcza artykuł wstępny 
poświęcony zamachowi na Cechnowskiego. Ar 
tykuł podkreśla, że Cechnowski został zamordo 
wany za obciążenia w  zeznaniach Pańczyszy­
na, którego uważał za sprawcę zamachu na 
Prezydenta. Za to spotkała go krwawa zem­
sta komunistów.

Artykuł domaga się energicznego przeprowa 
dzenia śledztwa, celem wykazania i stwierdzę 
nia udziału komunistów w zamachu na Prezy 
denta Rzeczypospolitej.

Napisy komunistyczne
Warszawa. 29. 7. (S in ) Dziś w  Warszawie 

na rogach niektórych ulic wywiesili komuni­
ści czerwone sztandary z napisami: „Cześć o- 
fiarom walki z prowokacją". Policja usunęła 
bezzwłocznie sztandarv.

t a n i  m l i i i  M in  i M i  n i w
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wideń. 29. 7. (D ) Z Berlina donoszą: Dziś 
podpisana została w Berlinie umowa w spra­
wie zniesienia przymusu wiz w  przejeździe z 
Austrji do Niemiec i naodwrót. Obywatel a-

ustrjacki będzie mógł odtąd przekraczać grani 
cę bez żadnych trudności, zaopatrzony jedy­
nie w dowód osobisty. . ■* r

M i i i  tatii m  t a i  i W  d Iriiti
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 29. 7. (D ) Z Paryża donoszą: Dziś 
odbyła się tutaj konferencja socjalistów 
Francji, Hiszpanji i Anglji, poświęcona spra­
wie marokańskiej. Na wniosek socjalistów 
francuskich uchwalono zwrócić się do rzą­
dów Francji i Hiszpanji o wystąpienie z no-

wenii propozycjami pokojowemi wobec Abd - 
el Krima.

Jako zasadę propozycji pokojowych przyję­
to: niezawisłość polityczna i gospodarcza ob­
szaru Riffenów.

Rokowania o sojusz polsko-jugosłowiański
W iedeń, 29. 7 P A T . Neue Fr. Presse donosi z Bia 

łogrodu : W  tutejszych kołach dyplomatycznych s ły ­
chać, że między Jago ław ją  a Polską toczą się 
rokowania, których celem jest stworzenie ściślej­
szych Stosunków m iędzy obydwom a państwami. 
Słychać, że idzie przytem, nie o przystąpienie P o l­
ski do Małej en tenty. leCz o zawarcie układu po­
dobnego do tego, jaki zawarty został między Polską

i Rumunją i Polską i Czechosłowacją. Z okazji 
sesji wrześniowej L ig i narodów w Genewie, w któ­
rej także wezm ą udział .ministrowie państw za­
granicznych Malej ententy, przyjdzie zapewne do 
spotkania między jugosłowiańskim  a polskim- m ini­
strem spraw zagranicznych, na klórem to spotkaniu 
już obecnie toczące się rokowania, przyb iorą praw­
dopodobnie konkretną form ę

Po śmierci Bryana
Waszyngton 29. 7. PAT. United Press. Pre 

zydeht Coolidge zarządził, by dzień pogrzebu 
Bryana uznany został za żałobny dzień naro 
dowy. W  kościele prebiterjańskim odbędzie 
się skromne nabożeństwo, poczem nastąpi wy 
prowadzenie i pochowanie zwłok Bryana na 
cmentarzu wojskowym w Arlington (W a

szyngton). W ybór miejsca odpowiada życzeniu 
Bryana, który'oświadczyl, że Arlington jest naj 
piękniejszem miejscem na świeciei i że pragnie 
tam spocząć, gdyż stamtąd będzie mógł zaw­
sze spoglądać na Waszyngton. Pamiętniki Bry 
ana, nad którymi pracował kilka lat są już  
gotowe do druku.

Coolidge •  konferencji rozbrojeniowej.
Swamscotf, 29. 7 P  A T . W  rezydencji letniej pre­

zydenta Goolidgea zakomunikowano dzisiaj, że. zda­
niem prezydenta, dojście do skutku europejskiego 
paktu gwarancyjnego utworzy szerszą podstawę do 
dalszego rozbrojenia. Doniesienie, że prezydent za­
niechał nadzieji. co do dalszej konferencji rozbroje­
niowej jest dementowane. Wyrażają przytem opi-

nję, że stosunki w Europie jeszcze nie nadają się 
do odbycia takiej konferencji. Zapewniają, że pee- 
zydent Coolidge gotów  jest czekać, aż sytuacjo się 
ustabilizuje. Zdaniem jego kwesłja rozbrojenia nie 
będzie załatwiona przez pakt gw arancyjąr i będzie 
musiała być przedmiotem przj-szeł dyskusji. — .
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PRZEW ODNIK HANDLOW Y.
FORTEPIANY

PIANINA 
FISHARMONIE

Skład

Najlepaze nowoczesne n i *  
azyny cicho piszące dla 

biurh i podróży:

g r a n i a '  -  .G ls m e a d ' -  .P erkea*
Zastępca:

M aksy  m ilian  M fin łz
Kraków, Bonerowaka 11.

Telefon  3125.

Kraków  
Sław ska 9. Tel. 4365

Sprzedał oa raty do 16 miesięcy. 
"Wybór olbrzymi

lwi wfoian M  Kil, aiaifa Kmin.
L  G/31-1825. Z. W.

Ogłoszenie.
Zarząd wodociągu miasta Krakowa ogłasza zapo 

kzebew anie na w ęg ie l kamienny w następującej ja­
kości i  ilości:
ś Kostka II 1.100 «.

a) dla Krakowa 2 dowozem i zniesieniem
do piwnie 808 t.

b ) dla lie la n  loco pedwćrza względnie 
przystań na Wiśle 392 L

I .  Orzaak U 4.120 t.
a) dla Krakowa loco dworzec towarowy 129 t.
b) d la Bialan loco przystań względnie po 
thrórzu Zakłady pomp LOCO t

■ . Oryalk ł  1.500 t.
O co Zakład pomp podwórze, względni# przystań na 
krisie w  Bielanach.

Dostawa w ęgla od 1-ga września 1925 r. do końca 
kwietnia 1926 r. tj. przeciętnie 850 t. miesięcznie.

W eg ie l ma być płukany, bez miału. W ofercie na- 
fety w ym ien ić kopalnię, rodzaj tiansportu (drogą we­
b ą ,  koleją, drogą kołową) dołączyć poświadczenie o- 
lerorJ wartośei kalorycznej oferowanego węgla, za­
wartość pepiołu i jege rozbiOr chemiczny.

Oferty przyjm uje Zarząd wodeciągm miasta Krakowa 
( n U H ,  u l.  S a n a t o r s k a  L  1 do icO sierpnia br.
f i  nędz. w  południe.

Otarty nieprzyjęte będą bez odpowiedzi.
K iaków , dnia 20 sierpnia 1925. r.

LOKAL FRONTOWY
• pokoje, przedpokój, I. p. telefon
Najruchliwsza dzielnica) —  nadający się na 

biuro, sklep i Ł p.

do wynajęcia
od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Administracji Nowego Dziennika.

B i l  t s a g m *  z lepszego domu żydowskiego, 
J  l  ę P f a  |  który zamierza uczęszczać do
państwowej szkoły średniej, lub wyższej przemysłowej 
peteklei czy t e ż  niemieckiej w  Bielsku na Śląsku, 
S a ld z ie  pensję n żydowskiej rodziny nauczycielskiej. 
W  związku z pensją znajdzie uczeń opiekę i pomoc 
nauczycielską w tym domu. —  Informacji udziela 
Dyrekcja szkoły żydowskiej żeńskiej II. w Bielsku, 
nUca Krasińskiego.

▼t y y y y y y y y y y y y y y y

I a ..d ircva  1

Cracov!a Sp. transpor­
towa Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka CO, Tel. 4078.

inteligentną skromną 
--  panienkę na mieszka*
ni© któraby po godzinie 7 wlecz, 
mogła towarzyszyć alaiszej oso­
bie. Zgiosz. od godz.1- 4 popol. 
Mikolajaka 4.

przyjmie Ba* 
*ar Amery­

kański, Grodzka 66. W  soboty 
i święta iydowdkie otwarto.

Ufń?bi dziecięce „Brenabor* na 
liULAl raty sprzedaj* najtaniej 
skład mebli Wet steina, Kraków, 
Mały Rynek 4. J4S5

materace i otomany 
wyrabia oraz przera­

bia najbardziej zniszczone aa- 
\ mi on ni® i najtaniej Tapicer. 

Slradom 23.

buchalter- bilanai* 
eta, korespondent 

polsko-niemiecki, zdolny orga­
nizator. z długoletnią praktyką, 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia nod .Organizator41 do 
Admin. N. Dz.

|«bjn lustra, ramy — poleca i 
JL&1U, wykonuje Iiermaa Korn- 
bauser. Kraków, Starowiślna 22

Kodniarka
(panna) samodzielnie pra­
cująca, do większego miasta 
prowincjonalnego poszuki­
wana Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod 

„Modniarka".

Poszukuje 
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „M IESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika.

Reklama dźwignią handlu.

Rozkład Jazdy 
pociągów otokowych

ważny od 5 czerwca 1925 r.
Odjazd z Krakowa 

do

W a r s z a w y  Z .  (sezon) 
W ie d n ia
L w o w a  (Bukaresztu) 
Z a k o p a n e g o  
N . S ą c z a  p. Tarnów 
K r y n ic y  (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic-Kst o wic 
L w o w a  

(Poł. do N. Sąeza) 
Katowic Z.
Piotrowie
Z a k o p a n e g o
Lwowa
Oświęcimia p. 8kawinę 

z Krakowa-Płaszowa 
Wieliczki 
WTarszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa zGrzegórz. 
Poznania Z. p. Katowice 
Zy wen
N. Sącza p. Tarnów 
Kryniey 
Lwowa 
L w o w a
Katowic
Zakopanego N. Eąeu 
Kocmyrzowa 
"Wieliczki 
Słot winy Brzeska 

(w aeboty) 
W a rs z a w y  Z . 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niopołomio 
Przemyśla 

(Poł. do N. Sącza) 
Trzebini
Słot winy-Brzesko 
(codziennie prócz sobót) 
K a to w ic  (Berlina)
"V, iednia z Bielska posp.
Bielska (Cieszyna)
G d a rtsk a
Katowie
Warszawy
Bochni
Warszawy Z.
Nowego Sącza
Rozwadowa
Wieliczki
Kocmjrzowa zGrzegórz. 
Lwowa
Bielska- Cieszyna 
Łodzi
P o z n a n ia  p. Katowice 
Krynicy i N. Sąeza 
Lwowa

Go­
dzina

6*30
6*5C
2*20
2-35
2*50
2*50
410
4.2(
6*35

7-00
712
7-30
7 £0 
8*10

820
848
8 50 
920

10 05
i 0  20 
1106 
lita  
11*45 
13*15 
1120 
18 80 
18-40 
18*60 
14 00

14*1 C 
1410 
1420 
14-80 
16-26

16*16
16-25

16*51
1765
1756
19-00
1816
13*15
19-20
19-30
1980
2005
2010
20*08
20*60
2116
2146
22*20
2226
2320
21-56
23-66

Przyjazd do Krakowa Go­
dzina

L w o w a  0*23
P io tro w ie  1*48
W la d itla  1*48
W a r s z a w y  (sezon) 2*08
Łodzi 5 06
Krynicy przez Tarnów 630 
Zakopanego 5 40
P o z n a n ia  5*58
W a r s z a w y  6*15
Słolwiny-Brzeeka 620
Lwowa 6.48
N. Sącza p. Chabówkę 6”£0
Kocmyrzowa-Grzegónki 6 55
Dziedzic 7*20
Wieliczki 7J2
Rozwadowa 7*40
Oświęcimia p. Skawinę 747
Warszawy 816

via Radem-Dęblin 
Niepołomic 816
Katowic 8*80
Piotrowie 9*15
Lwowa D‘45
G d a rtsk a  10*05
Cieszyna 10*40
Wiednia 16*40
‘Wieliczki 12-20
Kocmyrzowa 12*80
K a to w ie  (Berlina) 13*50 
Lwowa 13.40
Zakopanego 1505
Skawiny 16 06
Pioł rewie 16 16
Tamowa-Krynfey 15 46
Katowic 16(6
L w o w a  (Bukaresztu) 16*15 
Warszawy 16*43
Niepołomic 17 CO
Lwews 17*25
Wieliezk! 18*45
Kocmyrzowa 19*00

do Grzegórzek 
Piotrowic 19*15
N. Sącta p. Chabówkę 2020 
Poznania przez Katowice 20 37 
Prźemyćla 20*60
Z a k o p a n e g o  21*00
Katowic 22T0
L w o w a  21*48
Żywca 22-60
W a rs z a w y  33*05
Z a k o p c n a g o  (sezon) 23*20 
K r y n ic y  (sezon) 23*47

\

Zakopanego 
W arszawy

U W A G A  x Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, 
csnaozają pooiągi pospieszne.
Z. osnacza cdjazd z dworca Zachodniego. 
Przy pociągach kursująeyeh w czasie oa 5 
czerwca do 30 września dodano w nswlasie

CHORE KERWY
Ile dni ma rok tyle dni cierpień muśt przebyć 
chory na neiw y człowiek, albowiem kiepskie, w y­
czerpane nerwy obrzydzają tycie i sprawiają w iele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczuci# lęku, 
całkowite lub połow iczne bóle głowy, szum w uszach 
migotanie w  oczach, zaburzenia w  trawieniu, bez­
senność nsdmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie 
zdolność do pracy i w iele innych objawów tą to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 

W  JAKI SAOS.OB POZBYĆ SIS TROÓ 
NIESZCZĘŚCIA.

Za pomocą prawdziwego Kol. -ln tlth lr, ktć,y 
stał się źródłem dobroczynnym dla lndzkcści. Or 
wzmacnia w  sposób zadziwiająoy czynności c;ołs 
wzmaen a rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy 

dodaje sił 1 otuchy życiowej.
W  WALCE O ZDROW E NERW Y  

prawdziwy Kola.Lacilhln stwarza nieraz cudr 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj 
dalszych zakątów Łrwiobiegu odżywia, dodaje otu 
chy, utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiecuję W am  nic nie 
prawdziwego, gdyż w  ciągu najbliższych 2 tygodc 
p m sy ła m  każdemu, kto mi nrdcśle swój adit 
zupełnie gratis 1 fianko małe pudeł, czko Ko!*' 
Lccithin i książkę, napisaną przez lekarza z długi 
letnią i wszechstronną praktyką, który sam walczy 
z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźny swć 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie ii 

co przyrzekłem.

EiSItni!JetliDn.itba()ki[(liplil2t:
Oddział 667.

Do pielęgnowania
chorych i położnic w  miejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

1288 Zakład Sióstr
K rak ó w .P o d gó rza , ul. Józefińska 29, I. p, 

.Telefon  Nr. 2044. Rok za ło ś in l#  1910

I
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N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
W KRAKOWIE. UL. ORZESZKOWEJ L. 7.TELEFON 279. TELEFON 279.

I
przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzielą wykonując takowe sta­
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

I
88
• •
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I
H S E B E B S

Bedaklor Dr W . Berka -nunmet. -  BedakWr odpow. Dawid L m « .  —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakaw. gneazknwej i


